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| kruża ta zawiera dwie spore szzlauki, Kto o- 
| trzymał ten węzelek, mógł już iś$6 dalej w głąb 
Chodyńskiego Pola, ku ustawionym tu 1 ówdzie 
beczkom z trunkami, a beczek tych było dużo 


Przegląd polityczny. 


, Lwów D czerwca. | przecież trzeba było rgościć w bród 800 tysią- 

Katastrofa na Chcdyńskiem Pola była nie- | ey ludzi! Na Chodyń:kiem Polu dość miejana 
zaprzeczenie Straszna, ale zarazem wstrętna. | dla o wiele liczniejszego tłumu, więc jeszcze 
Podajemy jej opis według nadesłanego nam | dalej na niem ustawiono różne przyrządy do 
listu z Moskwy. 


i leżały one jedne na drugich piramidkami, bo toczyła się tam i 


spotkeli się starzy wrogowie, aby wydrzeć so- ; w górach itam proklamowali poączeni» Krety 
bie kruże i jadło. W oksmgnieniu rucęły bu-;z Grecyą, ale jaż nie mają cdwagi walczyć 
dy, widać było tylko przewracającą się po zie-|z regnlaru:m wojskiem tu*eckiem.' Powstsńczy 
mi tłuszczę, która naksztait rozkołysanej fali |rząd posisda jeszcze władzę w Rethymnie i 
- napowrót po stratowanych | Hersklionie, wszędzie zs% indziej już przywió* 
ciałach, zbliżyła się do rowu, który za bulami | como zwykły porządzk. Grecya wystąpiła zao- 
ciągnął się równolegle do grścińwa, i zaczęła | wn z protestem przeciw ściąganiu wojsk ra 
weń spadać. Rychło cały rów napełoił się cta- | Kretęz Azyi Mniejszej, dowodząń, że te wojska 
łami. | dopuszczają się ckrucieńs'w, lecz nikt nia u- 


Mie:zkam nieopodal dworca kolei smoleń- 
skiej, na przedmieściu, prawie tuż przy szosie 
prowadzącej do Petersburga. Za moim domem 
są jeszcze dworki, ogrody, zajazdy dia fur 
chłopskich, dążących do miasta na targ, wre- 
szcie niezliczone szynki u wiechami ua dłu- 
gich drągach, ale całe to przedmieście rychio 
się kończy i za niem z okien moich widzę 
wprost białą smugę gościńca, przy nim, z pra- 
wej strony, rozległy park carskiego pałacu 
Piotrowskiego, a z lewej — Chodyńskie Pole, 
obszerne, wydeptane przoz wojsko, które tam 
obozuje, i przecięte w wielu miejscach strze- 
leckimi wałami. Prowadząc okiem ad szosy 
w lawo, widzę najpierw plac zabudowany ka- 
ruzelami i budami, a znacznie dalej dłu- 
gie, regularne linie białych namiotów, Tam 
stoją pułki moskiewskie, piesze i konne, ze 
swą srtyleryą i całym taborem. Na jednem 
skrzydie tego obozu, bliższem miasta, leży wieś 
na wpół chłopska, na wpół fabryczna Wo- 
ginks; na skrzydle przeciwnem — iaka sama 
wieś Chodynke. i 

Ogromny czworobok, zamknięty « jednej 
strony obozem wojskowym, z przeciwległej — 
petersburską szosą i carskim parkiem, a z dwóch 
innych — Woginką i Chodynką, był tej so- 
boty widownią przerażającej jatki, jaką sobie 
sprawiła ozerń rosyjska. Urządzono tam dla 
niej kosztem monarszym „gułanie*, wię» też 
ona pohulała po swojemu, w sposób iście mon- 
golski. Nie udała się próba pozostawienia po- 
bpólstwu zupełnej swobody; chcieno, aby ona 
gamo myślało o sobie, utrzymywało porządek, 
bawiło się jak w Arkadyi, więc nie postano 
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iudowsj zabawy, a zatem karuzele, hasiawki, 
słupy z prezentami na nich, sceny teetralne, 
otwarty cyrk, estrady dla chórów Spiewackich, | 
akrobatów, sztukmistrzów, błazrów i ośmiu or« 
kiestr wojskowy:h, dalej trybuny dla cieka- 
aane eeo widowiska, maszty z 
ochodniami, wreszcie rogatki 'zące uli 
a tium koniec gatki Aro o 
dował przeszkodę, 
skupió, zwłaszcza 
z całym orszakiem. 
$ Robotnicy fabryozni niemal z całej guber- 
ni, chiopi z bliskich i dość odległych wsi zz- 
częli sią gromadzić już w piątek. Urarni od ku- 
rzu, uznojeni, szli oni zbity tłumem przez mis- 
sto i rozkładali się na krótki odpoczynek na 
bulwarach i placach, dokoła wszystkich cerkwi 
i przy studniach. Byli tu starzy i młodzi, wy- 


gdyby chciał nadmiernie się 
wtedy, gdy car przybędzie 


j rostki, dzieci, baby z niemowlętami na rękach, 


— zgoła zdawać się mogło, że to się odbywa 
jakeś wędrówka narodu. Oczywiście, nieroniej- 
sze tłumy szty na Chodyyskie Pole od północ- 
nej strony, 2 za66m nia przez miasto. Mówiono 
w tya tiumie, ża na tyle narodu nie wystarczy 
węzełków ; mówiono później, że czynownicy 
skradli część pieniędzy, asygnowsnych przez ca- 


Dopiero teraz nadążyji 
polowi, piesza gpolicya, a s wcjskowego obozu 
rozhukanę tłuszczę wodę z skawek, sle to nie 
pomcgło. Więc kozscy nehsjkemi, a policyanci 


chorągwiami i|1 żandarmi kijami poczęł prać zapaśników; 


przyszło nareszcie wojsko, /a4szerujące z mnó- 


znia musiał się podzielić i znaj- ;stwemm bębnów i trąbek, i połużzio koniec tej 


krwawej scenie. 

Wzięto się do uprzątaria cieł przy pomo- 
cy zaaresziowanych ohłopów. Na pobliskich 
omentarzach w Woginca i Ohodynce wykopa- 
no wspólaa doły, mające mniej więcej owieró 
kilometra długości. Do poln'nia trwało znosze- 
nie ciał, która na cmeatarru pozwalano oglą- 
dać wszystkim, szukającym zrewnych. Wojsko 
w pełnym rynsztunku otoczyło kordonem po- 
bojowisko i oba cmentarze. Pepi kropili ciała 
i odmawiali krótkie pacierza, potem biegli do 
następnego dołu, a tymczasem ów pokropiony 
zasybywuli grabzrze. 

W południe nie było na Chodyńskiem 
Polu jaż ani ślada jatok. Sialy nows beczżi 
z trunkami, piętrzyły się nowe stosy węzełków, 
raprawiano karuzele, maszty, estrady — i lut 
£lą bawił. W cyrku popisywało się „towarzy- 


| 


ra na ugoszozenie naroda, i ża kto się spóźni, FL Breci Nikiiiaów*, na jednaj conlo wystę- 
ten odejdzie z próżnemi rękami, Pewne podraź- | powali kolejno prestidigitaterowie, mistrze |na 
nienie tłumu juź się dostrzegało w piątek wis- | harmonise, Durnow pokazywał swe tresowane 


czorem ; jięściami zdobywano na szosie miejsca 
baższe ścieżek, prowądzących ku budom. Po~ 
tworzyły się bandy parobczaków, którzy wziąw- 
szy się pod ramiora, bili sobą o tłum, jak ta: 
ranem, roztrącali lqdzi, walili pięściami, kopali 
nogami, zdobywając w ten sposób lepsza miej- 
goa. Huk ustawicznej walki uno:ił sią całą noc 


policysnców, których zraezią nie można było | nad szosą i przyległem polem; wielu też prze- 
wycofać z miast, postawiono tylko trzydzie- widywało, że bez jakichś awantur się nia obej. 
stu konnych kczaków, po jednym na każdej | dzie, ale xie przypuszczano, by mogła się siać 
ścieżce, prowadzącej od gościńoa do miejsca jaź taka katastrofa. . 
zabawy ; czerń skorzystałw z braku dozoru, aby O godzinie 3 ciej z rasa, zianą'i partiel- 
sprawić tumulr, który śmiercią się skończył szczycy* przy bydach i zacząło sią rozdawanie 
dla paru tysięcy chłopów, bab i wyrostków. | węześków. Szło to dość prędko, za powolnie je- 
"łom, dorwawezy sią i wódki piwa, pil bez pa- |dnak dla uiesierpliwego uniau, Ho też TZSCZY” 
mięci, wył, walczył 1 miażdżył tych, co się nie | wiście, gdyby w każdej rainucie, przy każdej 
megli utrzymać na nogach. Było tam z po-j budzie zaopatrzono w Węzełki dziesięciu esło- 
czątku nieszczęście, a potom býi czyn przera- | bóy, to na ostatnich w 800 tysięcznym tłumie 
żającej dzikości. Patrzełem na to wszystko z | przyszłaby kolej dopiero po sześciu godzinach. 
okns, jak inni sąsiedzi moi patrzeli z galeryj i Nie dziwno tedy, że o pataj z raną jedui już 
i dachów — i opiszę moża nie gorzej od tu: | zdążyli sią upić i dokoła beczex rospoozęli tams 
tejszych dziennikarzy, którym zresztą — jak | ce, uapeśniająą powietrze ogromnyra hałasem, 
mówię w mieście =4 polecono jak najmniej ola inni, znacznie liczniejsi, wciąż jeszcze stali 
tpm wypadku pisao w tycn dniacą korona- |Ga gościńuu, niecierpiiwiąc Się i szemrząc OGrum 
cyjnych. e i głośniej. Narezzbie nie wytrwali: jedni z nich 
Najpierw tedy, widownia katastrofy tak {rzucili się ku Wogince, iuni do Chodynki, i 
wygląda: Równolegle do petersburskiej szc- obie te clbrzymio tjuszczo, ominąwszy w ton 
sy, akurat naprzeciw carskiego parku, wykopy |gposeb rów, mwaliły się jednocześnie ne Cko- 
no na Chodyńskiem Polu długi a głęboki rów, dyfńskie Pole i biegły ku budom, så ziemią 
przerwany W kilkudziesięciu miejscach wązkie- | drźaża, Przy E a powstalo pierwsze samięg- 


mi przejściumi, które podobne były do płytkich szanie, s 48 tam były już tysiące pijanych, bar- |cyi, jeśli rozrushy potrwają, odpowiedziała 
wandołów, bo ziemię z rowu sypano wałom po; dzo ouhoczych do bójki, wigo zaczęła się waika, | Porte równieć oxólnikiem, w którym wakazsła 
Trwała ona krótko, może 10 minu. Brali się | na to, ża rząd ateński pozwalą różnym panhel- 


obu stronach ścieżek, prowadzących do owych 
przejść. Tymi korytarzami mieli 156 ludzie, bez | chłopi za włosy, za brody, tarzali się po ziemi, 
ścisku, ku dwiesiu budom, które długira szero- | ściany ludzkie szły jedna na drugą, jak w praw- 
giem stały za rowem i równolegle do niego. |dziwej bitwie, piramidy baczek zaczęły się roz- 
W budach były węzełki z carskimi darami. Wy- 
brani przez wiadzę policyjną z pomiędzy ludu 


wieprze, Newskij sprezentował uczone niedźwie- 
dzie, byli tam Jinoskoki, giranastycy, połykacze 
ognia 1 t d. Na trzech innych soensch dawk- 
no opery ladowe: „Rusłan i Ludmila“, „Ko- 
nik-Garbunsk* i „Jermak Tinofojewicz* ; — 
(ów Jermak, syn Hymoteusza, był za czasów 
lwana Greźaego chłopem, skazanym za rozboje 
do ciężsich robót, lecz zbiegł za Ural i zawo- 
jował S;bsryę, za co misnowany był „wojswo- 


| i sted sią bohaterom pieśni ludowej, a po- 


tem —- bohaterem poematów, powieści i cpery). 
O godz. 2.ej przybył car z czrową i ogromnym 
orszakiem, wszedł do przygotowanego dlań pa- 
wiłonuu i ukłonił się ludowi, który oipowiedział 
mu gramiącem „hurra!* 1 podrzucaniem cza- 
pek. Pół godziny trwała przejażdżka cara po 
Polu, & potsm aż do nocy ciągnęła się coraz gio- 
śniejszea, coraz bardziej pijana zabawa „usroau*, 
który już zapomniał o porannej jatce. 

Tylko w szpitalach leży mnóstwo rannych 
i tylko w okolicznych wioskach, lasach, rowach 
przydrożnych znajdowane są, wciąż nowa zwło- 
iki To znać ciężko pokaieczeni zdołali ujść 
z pogromu, uciekając tam, gdzie ich przera- 
źanie poniosło, lecz kładli się po drodze i 
konali. 

Szóźnił się rząd grecki z wysyskaniem 
( powstania na Kracie. Na ateński okólnik do 
mocarstw, zapowiadający włnięszanie się Gre- 


lońskı komitetom zbierać «la powstańeów 
| broń i pieniądze, a sama postawa rządu gre- 
jekiego zachęcz rokoszan do waik z wojskiem 


padać, miażdżąc pod sobą ludzi. Kto z nich u- |tureckiem, Po takisj wymianie oskarżeń fota | 
padł, już się nie podniósł, bo nad nim przewa- i grecka już misła odpłynąć na Kretę, xiedy | 


| pizodzie namiętną dyskusją , 


bozacy, žandarmi | wzglądni tego protestu, bo moceratwa chcą ci- 


szy. Powsianie rpada i lada dzień zostanie po 


ei pompierzy. Zæzu zaczęto lad xe; niem tylko wspomnienia, 


Piszą nam z Wiednia 4 czerwca: 

Odpowiedź prezesa gabinetu na interpela- 
cyę w sprawie wyborów do Wydziaiu miejskie- 
go powinna zadowolić wszystkie koła poważne. 
W imiemu niemieckiej lewicy zadowolenie 


|wygłasza dzis Neves Wiener Tagblatt, zulecając 


bardzo +łusznie, aby nareszcie zanieckano pod- 
zosić ciągie najdrobniejsze zajścia wiedeńskie 
do wysozości wypadków, rozstrzygających o 
całej polityce państwowej. 4 drugiej strony, na 
podstawie sztucznej interyratacyi, z odpowiedzi 
hr. Badeniego także Deutsches Volksblatt jest zs- 
dowolony, a nawet dochodzi do rozsądnego 
wniosku, sby nadal stronnictwo antysemickie 
przestrzegało sumiennie ustaw. W sprawia owe- 
go wyboru nie naruszono ich, bo większość u- 
stawami gia jest zobowiązaną wybierać do ko- 
misyi (Wydziału miejskiego itp.) żadnych re- 
prezentantów mniejszości, a zatem antysemicka 
większość Rady miejskiej nie była prawnie zo- 
bowiązaną wybrać ani jednego postępowca, ani 
też żaduego lzraelity do Wydziału. Rząd nie 
może większości do takiego wyboru zmusić, a 
zatem też nie było naruszenia ustaw ze strony 
większości, któreby rząd mógł ukaraó, ozy to 
unisważnieniem wyborów, czy rozwiązaniem 
Rady itd. Większosó antysemicka dopuściła się 
niezawodnie biędu w pewnym sensie prowoka- 
cyl, gdy nie dopusciła do Wydziału źadnego 
reprezentanta mniejszcści, aby nie dopuścić ży- 
da, i ten błąd czy tą prowokacya uirudnią nis- 
zawodnia spekojną, potrzebną w interesie stolicy 
pzacę w Radzie. 

Ale o błęisch stronnictwa nie rozsurzyga 
rząd, lscz sąd o mich w ostatniej instancyi Ia- 
leży do wyborcow. Prawda, ża za pomocą wnio- 
sku nasglącego można było wywołać o tym e- 
której tak gorą- 
to pragnie NW. Hr. Presse i Wiener dagbiait 
(szepsowski), Naturelnie pp Noske, Wrabetz, 
Saess, może nuweż radzca Exner, bylivy bar- 
dzo wymownis bronili w takiej dyskusyi za- 
sady równouprawnienia obywatelskiego, a zwła- 
szcza wyznaniowego. Ale z drugiej strony pp. 
Lueger, Steiner, Gassmann w namiętnych mo- 
wach, a Sehneider w znanych aforyzmach 
wtrącanych, byliby z równą werwą powtarzali 
swoje znane argumenta. Od lat 10 takie dy- 
skusye nie schodziły z porządku dziennego Ra- 


|dy miejskiej, dolnorakuskiego Sejmu krajowe- 


go i parlamentu, ale — ut figura docet — na 
wyborców wiedeńskich nie wywarły tego wpły- 
wu, którego się spodziewają 4. Mr. tresse i 


polityków komunalnych wytworzyły sztuczny 
piedestel. Niemiecka lewica nie powiuns więc 
żałować, że nie wystąpiła z wnioskiem naglą- 
oym, lecz raczaj zrozumieć, że nawet interpe- 
cya była zbyteczną. Walka pomiędzy frakcyą 
p. Griibia, a frakcyą p. Luegera należy do Ra- 
dy miejskiej, do prasy wiedeńskiej i do zebrań 
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CENY OGŁOSZEN 
Zwyczajne ogloszenia na czwartej 
kironiey: 
Wiersz petitowy albo jego miejsce h 10 
W „Drohnych ogłsszeniach” za każda słowo 
drukiem petitowywn po A Ś 
zaś tłustym garmondem po r 
Korespondencye prywatne za każde 
drnkiem petitowym po - m 4 
: Nadesłane na trzeciej stronicy! 
Ggtoszenin, wiersz petitowy albo jego miejsce 30 et, 
Reklamy . . Fi . A 
Mekrolopia > 6% . A 7 ` 20 „ 
Ogloszenia do -Przegladu* przyjmnuja BIURO 
DZIENNIEÓW* ul, Karola Ludwika 1. 9, 
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Długość dnia g. 16 m. 41 
Przybyło dnia od wczorej 1 m. 


> 49 
„Przyjaźń*, które w dniu 3 maja obchodziło 
narodowe święto poświęceniem sztandaru i na- 
bożeństwem. Był to pierwszy, reprezentacyjny 
niejako występ „Przyjaźni*. Teraz donoszę wam 
o nowym objawie jego życia, wewnętrznej wię- 
Gej natury. 

Dnia 30 maja zebrały się stowarzyszenia 
po raz pierwszy publicznie w sali ratuszowej, 
«żeby ws„ólnie naradzić się nad swojem poło- 
żeniem i obmyślić środki, mające prowadzić do 
celów, które wytkuęły sobie stowarzyszenia, a 
o których doniosła wam już korespondencya 
poprzednia. Około 600 r. botnków zebrało się 
razem i napełniło salę rady miejskiej, z której 
pousuwano ławy radzców i widać było na 
pierwszy rzut oka, że to materyał prawdziwie 
robotniczy, prawdziwi ludzie pracy a nie jacyś 
krzykacze zawodowi. Każdy z nich miał na 
piersi czaakę wiary, nadziei i miłości, a poni- 
żaj emblematu wstążki o barwach narodowych 
ze złotym napisem „Przyjażń.* Prócz samych 
zaś roboiników przybyli na zebranie licznie 
prawdziwi „przyjaciele“ robotników, a więe du- 
chowni, kilka osób z inteligencyi i kilku maj- 
strów katolickich. 

Gdy się sale już wypełniły wsiąpił na 
trybunę robotnik Maciej Lis z Prądnika i za- 
gail zgromadzenie chrześcijańskiem pozdrowie- 
niem, a następnie wypowiedział „kilka serde- 
ocznych słów powitania. Następnie wybrano 
przewodniczącym p. Liachowskiego szewca, za- 
stępcami pp. Golonka i Jarczyka, sekretarzami 
zaś ka. Tomasza Bukowskiego i p. Swierka. 

Porządek dzienny zebrania rozpoczął się 
referatem czeladnika stolarskiego p. Feldmana 
na temat „Położenie klasy robotniczej i nasz 
program.* Mówca rozpatrzył położenie klasy 
robotniczej, dotknął jej biedy, braku pracy, 
konkurencyi fabryk, wyzysku żydowskiego. To 
spowodowało, że zjawiła się kwestya socyaina 
i temu się nie dziwimy, ale temu, że się zjawił 


,socyalizm. Mówca wykazał szkodliwość socya- 


į lizmu, przeciwstawił mu katolicką organizacyę. 


| 
| 


„My dążymy do poprawy doli robotnika, ale 
z miłością Boga i ojczyzny, drogą miłości, po- 
szanowania władzy i prawa, uszanowania wła- 
sności i rodziny, nasz program jest katolicki.“ 
Następnie przedłożył mówca dwie rezolucye, 
dotyczące 1) zakładania przy każdej „Przyjaźni* 
spółek spożywczych, których zyski zostawały- 
by przy każdym robotniku, który kupuje w tej 
spółce 1 w misro tego ile kupuje; 2) zakłeda- 
uia miejsvow ch kas pożyczkowych i zapomo= 
gowych przy kaźdem stowarzyszeniu „Przyja- 
źni.* Mówca zakończył swą przemowę okrzy= 
kiem: „Niech żyja Przyjażń!* „Niech żyje pra- 
ca!“ „Niech żyją stowarzyszenia katolickich 
robotników!“ Okrzyk ten z zapałem powtórzyli 
obecni, poczem zgromadzenie przyjęło cbie re- 
zolucye. 

Potem wstąpił na trybunę, witany gorą- 
cymi oklaskami ks. Czencz, i w referacie swym 


lx temat: „Stanowisko nasze względem strej- 
{ków i godan pracy“ zaznaczył waźnośó kwe- 
¿styi robotniczej i rozbierał pytanie, czy robo- 
jtnicy du strejku uciekać się powinni. Odpo- 
Wiener Tagblatt, Owszem, ta dyskusye sprawie DE wypadła taka. że jeżeli sumienns, pilna 


i s jm i ; > ; {praca mio zapewnia saiaemu robotnikowi lub 
| lokalnej nadawały coraz szersze rozmiary i dla 


;jego rodainie wyżywienia, to on powinien tę 


Jałową pracę opuścić i domagać się polepszenia 
doli; tak uczy rozum i wiara. Mówca powołał 
się w tej mierze na powagę ks. Kettelera i 
Manninga. Przeszedł następnie do czasu pracy. 
Wykazał potrzebę skrócenia czasu pracy dla 


robotników budowlanych i piekarzy do godzin 


10; co do innych zawodów, trzeba po kolei 


artielszczycy*, czyli niby gospodarze, mieli 
rozdawać przychodzącym owe węzeiki. W chusie 
ce pomarańczowego koloru, z widokiem Krem- 
linu po środku, a z państwowymi orłami na ro- 
gech, znajdowało się: fant białego chleba, zwa: 


nego tu „sajką*, pół funta kiełbasy, wiaziem- od Chodynki, starły się nąreszcie ze sobą i jęty 


ski piernik z wytłoczonym na nim herbem 
pajjsiwowym, woreczek z orzechami i karmel- 
kami, ważący */, funta, wreszcie szkiana krużą, 
mająca z jednej strony wśród atosownych or- 
namentacyj monogram carski z koroną, & u dołu 
datę, z drugiej zad strony — herb państwowy; 


47) 
MABMBZ%WCZEBKE 
POWIEŚĆ 
ZOFII KOWERSKIEJ. 


(Ciąg daiszyy. 

Tolski przeprowadził ją wzrokiem. W fal- 
dach jej wszystkich sukien, była ta sama dzie- 
wiczość, ten sam wdzięk niowlanosol, który go 
ządziwiał i zachwycał zarazem. . 

Męzkie kreki się zbliżały. Toiski zwrócił 
sią ku drzwiom od przedpokoju 1 nagle na 
myśl, że się w nich ukaże Lerczewski, Opano- 
welo go takie uczucie wstydu, że chciałby się 
był ukryć pod ziemią. Odpadła go odwaga mó- 
wienia o sprawie, w której postąpił przeciwko 
swoim zasadom i uczuciom i tak właśnie jak 
ci, których głośno potępiał i o których z po- 
gardą się odzywał. 

Lerczewski w ubraniu z szarego płótna, 
które był przywdział wróciwszy z sądu, W Za- 
kurzonych butach, z twarzą opaloną tak, że 
białe czoło nakryte zwykle czapką, odcinało 
się od niej rażąco, podał rękę Tciskiemu.  , 

— Zagodził więc pan chłopca? — zapytać. 
= Dobrze pan uczynił, bo musiałbym z panem 
postąpić z całą bezwzględnością prawa. Jestem 
bardzo surowym sędzią dia chłopów, muszę 


wyborców wiedeńskich, i tylko tam może być | zważyć | 5 
) ; > > Se i yć, ile godzin pracy w każdym należa- 
przeprowadzona, nie za% w Radzie państwa, łłoby ustanowić, Nie da się tu Poi jedik go 
której zadaniem Jest opiokować się 080 ne szablonu, różne warunki pracy mogą wpływać 
interesami monarchii. Ina jej krótsze lub dłuższe trwanie. Wreszcie 
per następujące rezolucye : 
A I. Zważywszy, że kwestya strejków wielką 
Korespondencye. teraz osiągnie rolę i przytem, ża często strejkl 
Kraków 3 czeryca. 
(Walne zgromadzenie „ż'rzyjactół*), 


lały się walczące tłąmy. W tem miejscu znale- | wtem dowódzea tureckich wojsk posiłkowyca 
giono 600 rczdartych ciał. Tymczasem główna | Abdullah-basza wylądowsi w Kanei i bez wy- 
faia ludzka, pędząca na cślep, darla się ku ba- | poczynku pomaszerował na duży obóz powstali= 
dom, popschając przed sobą tych, co tam już | czy pod Tsirawą, który zdobył szturzucim; roz- 
[oyi Zastęp, dążący od Woginki i ton drogi, | bitki uciekli w góry, a tymczasem Abdullah 


uderzyż na inny oddziaź powstańczy, oblęgają- 
cy turecki fort Vamos. Szczęścia 1 tu spowijdkod 
Tarkom: po krótkiej, leca podobno beardzo| 
krwawej bitwie rozpierzchli sią Kreteńczycy. į 


walczyć o każdą piędź ziemi. Tu już me było 
niepojętego zapamiętania, był szeł wściexłości 


| organizowune bywają przez niesumiennych agi- 
i stary, nakipiały gniew, bo trzeba wiedzieć, 


tatorów, albo wbrew słuszności, albo z krzywdą 


że między robotnikami różnych fabryk i nie- 
rzadko między sąsiedniemi wioskami wre tu u- 


DRC TTZWROC Z TIERE UŁ POREDA E 
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— Pragnąłem tego — rzekł Tolski, — pra- 
guąłem odnieść surową a zasłużoną karę; chocia- 


Fis” nie swłócząc, począł kruszyć Inne 


Z korespondencyi poprzedniej dowiedzie- 


cj à i oddziały i tak od sobosy do wtorku sprawił to, | liście się o powstania stowarzyszeń chrześci- 
Buawiczna wojna. Więc o to i w tym wypadku j że powstańcy porzucili: miasteczka, skupili się | jańskich robotników, objętych wspólną nazwą 


dają te postacie, w waszej wyobraźni wzrosłe, 
po dróch dniąch co tydzień spędzanych w są- 


iem, by się zadość stało sprawiedliwości.. by | dzie, gdzie mi się natura ludzka odkrywa z Ca- 


w mojej osobie ukaraną została sumowola tych, 
co noszą surdut nie siermięgę.. by mię ostra 
kara, przynosząca cierpienie 1 upokorzenie uwol- 
miła od wewnętrznych wyrzutów i może po- 
wróciła mi zaufanie w siebie. Straciłem je i to 
mnie czyni nieszczęśliwym. ! i 

— Więc nauka zawsz jost. „Cieszy mię to. 
Nigdy nie spełnia się bəzkernio żadnego rze- 
miosła. To, że jestem sędzią sprawia, że chciał- 
bym nie zostawić bez kary żadnego przestęp- 
stwa.. Ale ja przeczuwałśm, ża tu pana jako 
człowieka myślącego a zarazem chorobliwego 
ideelistę spotka wiele cierpień i zawodów. Jest 
liczna kategorya ludzi, raleszkających Ww mie- 
ście a nawet na wsi, którzy lud nasz sądzą po 
diug possycznych powieści i nowelek przedsta- 
wiających im niewinnych, uaiwnych 1 czułych 
pasterzy, mających urok dziecinny przy sile 
uczuć ludzi doro:łych. Teon sentymentaiidm W 
traktowaniu ogromnej większości naszego spo: 
łeczeństwa przez mniejszość jest dla male 
wstrętny jak każda nienatnraluość. Nie cierpię 
owazgo zawodzenia czułostkowego naszych autu- 


łą jej brzydotą 1 bezwstydem, gdzie jestem 
świadkiem tej szalonej namiętności chłopa do 
posiądamia w ogóle, a do posiadania ziemi w 
szczególności. Walka o zieraię występuje coraz 
straszniej i coraz zacieklej. Już tu w naszych 
stronach brat otrul brata, by ojeowizna cała 
do niego nalsżeó mogła, 8 co to SĘ ZA niesna- 
ski, co za kłótnie, co za nienawisc, co za in- 
trygi, bójki, pogróżki! Trzeba się temu przyj- 
rzeć, trzeba zrozumieć 1deały chłopa; wtedy 
można wydać sąd bezstronty. Po co wydziwa- 
cząć ten typ prosty, mający wszystkie ludzkie 
wady i przymiciy, ale bəz aprawy, w formie 
grubszej, maiej szompiikowanej.. ro Go oszuki= 
wać się dobrowolnie z krzywdą prawdy, która 
sama jedna tylko ccs warta RA swiecie. 

— Zuprzeczyć nie mogę, że typ chłopa, któ- 
ry nosiłem w sercu i wyobraźni, był trochę 
falszywym. Może być, ża nasi autorowie sehle- 
bisją nieco owym prądom, czyniącym z chłopa 
ukochanego Benjamina wszystkich stronnictw.. 
piszą częso bez obserwacy) powziętych u źródła. 

— Wiaśnie te obserwacye U źródła, to naj- 


rów, którzy, gdy pcd ich pióro nasuwa się po- | lspzze lekarstwo na sentymeataliem ludowy. 


stać chłopska, zmieniają nagle ton i poczynają 
cd wykrzykniku „OÓj!.* prowadząc dalej opo- 


Pracujmy dla ludu, jak kto może, ale nie pal- 
my kadzidei na imsginacyjsych ołtarzach, Ja 


bym dla niego bardzo surowej szkoły. Pan na- 
turalnie powie, ża mówię jak szlashcie, mający 
we krwi despotyzm pański względem ludu, zle 
gdyby pan wiedziaś, jak ja surowo sądzę wła- 
ścielali większych !... 

-— Czy byłbym skazany na areszt za... 

— Byłby pan siedział w kozie, jak Bóg na 
niebie! Rozumiem nawet uniesienie się i pra" 
gnienie pomszczenia biednego, bozbronnego 
zwierzęcia, jednak karaćbym musiał wedle s1- 
TOWOŚCI PrAWA. 

Tolski nie zdawał sobie sprawy, dla cze- 
go rozmowa z Liarczowskim uspokoiła gO ZLA- 
cznie. Moża odczuł jakiś zdrowy, jasny 1 trze- 
źwy pierwiastek, w pogiądach tylko co WYyTa- 
żonych, który go wstrząsnął 1 OTZEŹWI. — 
Uśrmiechnął się na wspomnienie owych melo- 
dramatycznych utworów literackich, które Ler- 
Gzewski krytykował. R s 
Więẹ pan nie lubi owej lirycznej nuty 
naszych zoweliszów % charakterystycznem „oj“! 

— Bo to uieznośne! Smieszne, nienaturalne i 
szkodliwe. Zobaczycie panowie, ża owo wpa- 
danie w przesadą cułopskiej maniery tak się 
pizeje i sprzykrzy wam Samym i publicz- 
ności, źe to wywoła reakcyę, a wszelka gwal 
towna i namiętna zeakoza, to też niespra- 
wiedliwość. 

Woeszłą Teresa prosząc na herbatę. 


| 
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samychże strejkujących robotników: Walne 
zgromadzenie Stowarzyszeń „Przyjaźni* wy- 
raża swe zapatrywanie, że jak z jadnej strony 


z kwaśnera mlekiem, uczyniły na Tolskim wra- 
żenie zwierzątek. Lierczewski głośno wciągał 
do ust mleko z łyżki, miał łokcie na stole, 
wąsy maczające się w mleku, gryzł chleb z 
całego kawałka i własną łyżką dokładał so- 
bie kartofli z półmiska. Był bez kamizelki 
i bez krawata, spocony zmęczeniem cało- 
dziennem, 

— Nie, ona go kochać nie może! 

; To była ciągła myśl Tolskiego, obserwu- 
jącego z pod oka spracowanego dzierżawcę, 
siedzącego naprzeciw Teresy. Co miało przyjść 
Tolskiemu z tego, Że Ona męża nie kochała, 
z tego sobie bynajmniej sprawy nie zdawał. 
A czy kochała kiedy kogo namiętnie? Róże 
jej miały już pączki. Mówiia właśnie o tem z 
zachwytem. 

— Ale będę sumienną — dodała. — Róże 
będą czekały ns przyjazd psna i zabierze je 
pan w bukiecie do Błociszewa. Mnie już samo 
wychowywanie ich wystarcza. Jeszcze dziś po 
herbacie zostaną podłane, Jas mi pomaga ; 
nosi wodę garnuszkiem, ja dzbankiem. Oboj- 
gu nam się podoba rzemiosło ogrodnika. 

Zaby się tak podobało, gdy chodzi o 
marchew i pietruszkę — mrukiuął Lsrczewski. 

— Całych zagonów podlewać trudno — rze- 
kła cicho Teresa. — Kilkadziesiąt krzaków róż... 


— Ja je dzis podleję — przerwał "Tolski — | 


nim też być bardziej jeszcze dli inteligencyi. | wiadanie w uświęconym stylu, mającym czytel- 
Krzyczą na mnie, ale czynię ta., jak mi na- |nikowi sorce rozszerzyć litością i usposobić go 
kazuje sumienie; utrzyłnują, że p'oieguję chlo- j sielankowo — tragicznie. Po co to obudzanie 
pów. Nie proteguję ich, ale wymagam więcej; sztuczne sympatyi, kiedy sympatyę mieć mo- 
od ludzi ucywilizowanych i dlatego karzę ich | żna zdrową i rzetelną bez tych akrobatycznych 
jeszcze surowiej. Byłoby to i pana spotkało. sztuk. Nie wystawi sobie pan, jak mi się wy- 


jsstem surowy i bezwzględny w sądzie, ale 
myślę, że takim być powinienem, by wyrobić 
w chłupach mojej gminy poszanowanie prawa, 
którego nie mają. Panowie byście chcieli lud 


Zastawa stolu skladala się z chleba raz- 
wego i podsitkowego pieczonego na kwasie, z 
masła, półmiska gotowanych w calku kertotli i 
z dzieżki kwaśnego mleka. Brzydkie dzieci 


ten mosić na rękach, pieścić i mówić „do niego | Lerczewskiego u boku panny Filipiny, zajada- 
zdrobniałym językiem jak do dzieci, ja chcial: | jące łapczywie kartofle wymieszane na talerzu 


i tak narzuciłem pani wychowaneów. 

-— Musimy to zrobić zaraz, bo potem Jaś 
spać pójdzie. Miałby żal, gdyby został wy 
łączony od zajęcia, które speinia wytrwale. 

(Uisg dalary nastąpi). 
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potępia strejki lekkcmyślne, stwarzane przez | 
niesumiennych agitatorów, którzy strejkujących 
robotników rzucają wraz z rodzinami w ra- 
micena najstraszziejszej nieraz nędzy, a nawet 
i zbrodni, tak z drugiej strony uznaje strejk 
za słuszny, za obronę tylko własną, ilekroć 
wyzyskiwany robotnik nie może na drodze 
sprawiedliwej ugody ze swym pracodawcą u- 
zyskać tego, co mu się należy. 

II. Zważywszy, że ogólnem jest żądaniem 
niektórych zawodów, jak n. p. robotników bu- 
dowianych, piekarzy i t. p., zmniejszenie go- 
dzin pracy; zważywszy, że ilość godzin zawi- 
sła często od rodzaju pracy, pory roku, trudu i 
innych okoliczności, walne zgromadzenie Sto- 
warzyszenia „Przyjążni* uchwala, że na dro- 
dze chrześcijańskiej sprawiedliwości starać się 
będzie otrzymać od pracodawców na rzecz ro- 
botników, jak robotników budowlanych i t. p. 
10-godzinną pracę. 

Dalej uchwala zgromadzenie, że co do 
innych robotników, szczegółowo sprawę tę we- 
źmie pod obrady i starać się będzie, by żaden 
robotnik nie ponosił krzywdy. 

II. Zważywszy, że jasnem następstwem 
powyższej rezolucyi jest fachowe zajęcie się; 
każdym poszczególnym zawodem — walne zgro- 
madzenie Stowarzyszeń „Przyjażni* uchwala 
utworzenie komiteiu centralnego dla spraw ro- 
botniczych, do któregoby każda „Przyjaźń* 
wybierała po dwóch delegatów i po 1 zastępcy 
na narady wspólne, mające się odbywać co 
miesiąc. 

IV. Zważywszy, że własna gazeta nie- 
tylko jest pożyteczna, ale i konieczna, jako or- 
gan katolickich robotników, któryby i wal- 
czył w obronie ich praw i odpierał napaści i 
potwarze wrogów i zarazem był łącznikiem 
wszystkich stowarzyszonych i pomocą we wspól- 
nej pracy: Walne zgromadzenie Stowarzyszeń 
„Przyjaźni* uchwala, że ich organem jest 
Grzmot. Poleca tedy zgromadzenie pisanie do 
Grzmotu artykułów i doniesień, prenumerowa- 
nie Grzmotu i rozszerzanie go, gdzie się tylko 
da, a zwłaszcza w kołach robotniczych i w 
miejscach, gdzie się częściej robotnicy schodzą. 

Z okazyi tych rezolucyj, uchwalonych 
przez zebranie, wywiązała się bardzo zajmująca 
rozprawa, w której wzięli udział robotnicy. 
Jeden z nich podniósł, że robotnicy przy ka- 
mieniołomach pracują 16 godzin. Inny robo- 
tnik ceglarski podniósł kwestyę obecnego 
strejku i oświadczył, że robotnicy pragną po- 
lepszenia doli, ale nie chcą iść tak daleko, jak 
ich socyaliści ciągną i zadowolniliby się pod- 
wyższeniem płacy o 50 centów na 1000 ce- 
giel. Dalej mówili robotnicy o potrzebie znie- 
sienia kantyn, o zapewnieniu pracy starszym 
wiekiem robotnikom. Chrześcijańską prawdzi- 
wie miłością nacechowane było przemówienie 
jednego z robotników murarskich, który pro- 
ponował, ażeby młodzi. robotnicy ułatwiali star- 
Szym pracę i pomagali im w tej pracy. Hucz- 
nymi oklaskami i z zapałem przyjmowano te 
wynurzenia. W następstwie dyskusyi ks. Flis 
zaproponował wybranie delegacyi, „któraby się 
zajęła złagodzaniem doli 16 godzin dziennie 
pracujących robotników ; ks. Czencz dzięko- 
wał zgromadzonym za poruszone sprawy, bo 
hasłem naszem polepszenie doli robotnika i 
zaproponował też by członkowie „Przyjaźni“ w 
w codziennych stosunkach między sobą nazy- 
wali się „przyjaciółmi* w przeciwieństwie o 
nazwy „tówarzysze* z partyi p. Daszyńskiego. 
Zebrania przyjęło ten wniosek hucznymi okia- 
skami tak samo jak i rezolucyę ks. Czencza, 
poczem zamknął zebranie ks. Łas.baj, zachęca- 
jąc do dalszej pracy i wytrwałości, w celu 
sprowadzenia sobie lepszych czasów, na dro- 
ze cichej pracy i zapobiegliwości, kierowanej 
światłem wiary, nadziei i miłości 

Pod wrażeniem tych słów rozchodzili się 
robotnicy, podniesieni na duchu, patrząc w przy- 
szłość z lapszą otuchą i długo jeszcze brzmiały 
im w uszach i brzwisć będą w pamięci okrzy- 
ki: Jeden za wszystkich, wszyscy zaś zæ je 
dnego! Niech żyje uczciwa sprawa robotnicza 
Niech żyją Przyjaźżnie! 


Wiedeń 3 czerwca. 

(9) Wśród skwaru letniego, który od kil- 
ku dni zapanował w Wiedniu, a wobec uwagi 
świata politycznego zwróconej w stronę Pesztu, 
gdzie delegacyjne toczą się obrady, kończy się 
wiosenna sesya parlamentu. Z bogatym plonem 
pracy rozjadą się posłowie do domów. Znamie- 
niem charakterystycznem dobiegającej końca 
sesyi była wielka pracowitość i wydatneść. Re- 
forma wyboroza, a obok niej liczne, a dla pań- 
stwa nader ważne ustawy, doczekały się na- 
reszcie załatwienia. Wszystko to zaś odbywało 
się pod znakiem dość szczególnego w życiu po- 
litycznem objawu: pewnego zdenerwowania we- 
wnętrznego w łonie pojedyńczych stronnictw, 
zdenerwowania, którego odgłos dochodził raz 
po raz do uszu szerszej publiczności; a prze- 
ciwnie zdrowia i spokoju, niezbędnego do ro- 
boty, ilekroć chodziło o wspólną pracę nad za- 
daniami państwowemi. Jest w tem dowód po- 
wrotu do normalnych stosunków pariamentar- 
nych, podporządkowujących osobiste lub stron- 
nicze cele celom państwa, a rząd z zadowole- 
niem na ubiegłą sesyę spoglądać może, bo obie- 
tnicy, że prowadzić będzie, dotrzymał i do tych 
celów państwowych parlament doprowadził. 
Dziwnem i to, że liczne te prace dokonywał 
ten parlament w chwili, kiedy go w pewnej 
gałęzi stołecznej prasy tak uporczywie na 
śmierć skazywano, ba nawet za umarłego ogia: 
szano. Neue freie Presse często gra rolę owej 
siły, która według słów poety „stets das Bóse 
will und nur das Gute schafit.* Kto wie, czy 
nie jej nekrologi przedwczesne tak właśnie 
zgalwanizowały parlament! Dziś robota jeij 
zwrócona w stronę lewicy. Reformować ją 
chce, ale podaje jej lekarstwa zabójcze, chcąc 
z niej raz robić wyłączną i monopolizowaną 
przedstawicielkę semityzmu i semickich inte- 
resów, to znów narodowo-niemiecką partyę, co- 
by było lewicy końcem, a tryumfem Steinwen- 
ders i spółki. Jeżeli i tu do przeciwnego dój- 
dzie rezultatu, jeżeli mianowicie doprowadzi 
lewicę do wyzwolenia się z pod jej opieki i 
wpływu, natenczas doczeka się to stronnictwo 
jedynej radykalnej i pożytecznej reformy, któ- 
ra mu byt i życie zapewnić moża. 

Przemówienie ministra skarbu przy wczo- 
rajszej dyskusyi nad sprawozdaniem komisyi 
budżetowej o podwyższeniu płac urzędniczych, 
powinno było uspokoió tych, których zaniepo- 
koiły tendencyjnie rozsiewane wieści, jakoby 
rząd sprawę tę ad calendas graecas odroczyć 
pragnął, Według słów ministra, nie jast w tej 
sprawie decydującem, czy usiawa ta w tym 
lub przyszłym miesiącu do skutku dójdzie, ale 
urzędnicy chcą wiedzieć, czy w ogóle reformy 
tej w bliskiej przyszłości spodziewać sié mogą. 
A na to pytanie odpowiada rząd stanowczo, że 
sprawa ta załatwioną zostanie, że on sam ją 
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najsilniej poprze i że pokrycie, którego dziś | Strona, chcąca egzekwować wyrok, udaje się do | urzędnikiem. Nadto nakładać może takie kary |tknąwszy się za pośrednictwem Holendrów 


brak, znalezionem i danem będzie być musia- 
ło. W ogóle zaprzeczyć się nie da, że parla- 
ment, a przynejmniej niektóre stronnictwa nie 
zbyt szczerą w całej sprawie grają rolę, przy- 
jąwszy ją dość kwaśno, kiedy przez rząd poru- 
szoną została i kiedy ten rząd objawił, że spe- 
cyalnego pokrycia w tym celu żądać będzie, a 
nalegając na załatwienie sprawy w chwili, kie- 
dy tego pokrycia jeszcze nie ma. 


Sądownictwo i adwokatura 


w Niemczech. 
I 


Dr. (łodzimir Małachowski, adwokat we | 


Lwowie, wydał pod powyższym tytułem bro- 
szurę, w której opisuje urządzenia sądownictwa 
i adwokatury w Berlinie, Dreznie, w Bawa- 
ryi itd. Autor nazywa broszurę notatkami z po- 
dróży, którą odbył wspólnie z prezydentem 
lwowskiego wyższego sądu krajowego, p. Ale- 
ksandrem Tchórznickim. 

Z pracy dr. Małachowskiego może czytel- 
nik powziąć dokładne wyobrażenie o sądach 
w Niemczech i musi nabrać o nich opinii bar- 
dzo przychylnej. Sądy w Niemczech są nastę- 
pujące: powiatowe (Amtsgerichte), krajowe, 
wyższa, tudzież jeden dla całych Niemiec 
(z wyjątkiem Bawaryi) trybunał państwowy 
jako ostatnia instancya. Powiatowe sądy roz- 
strzygają spory do 300 marek, a bez względu 
na wartość, spory wynikające z kontraktu naj. 
mu lub dzierżawy, ze stosunku służbowego, 
spory między podróżnymi a właścicielami ho- 
teli i gospód, wszystkia sprawy spadkowe, o- 
piekuńcze i kuratelarne, konkursowe i hipote- 
czne, i wiele innych. Do sądów powiatowych 
należą też egzekucye, t. j. wykonanie wyro- 
ków wydanych przez jakiekolwiek “sądy nie- 
mieckie. Sądy powiatowe mają więc lwią część 
agend całego sądownictwa. W każdym sądzie 
powiatowym urzęduje odpowiednia liczba sę- 
dziów (Amtsrichter) osądzających sprawy st- 
maoistnie i niezawiśle, wedle własnego przeko- 
nania. Czasami zastępują sędziów assesorowie, 
t. j. urzędnicy mający egzamin i wszelkie wa- 
runki do wykonywania urzędu sędziowskiego, 
którzy atoli z braku miejsce wolnych nie zo- 
stali jeszcze sędziami zamianowani. Praktykant, 
t. j. ukończony prawnik, sposobiący się do za- 
wodu sędziowskiego, nazywa się referendarzem. 

Każdy sędzia ma obok siebie w sąsie- 
dnim pokoju pisarza z całą manipulacyą, t. j. 
z regestrami, protokołami, ekspedytem i regi- 
straturą. Przez to załatwianie spraw idzie o 
wiele szybciej niż u nas. Strony mogą podania 
swe wnosić wprost do biura sędziego, a nie 
dopiero przez protokół. W sądzie powiatowym 
w Dreznie urzęduje 36 sędziów, a każdy znich 
załatwia przeciętnie 2500 spraw rocznie. Przaz 
trzy dni w tygodniu odbywa rozprawy, dru- 
gich trzech dni używa do wyrabiania wyro- 
ków. Na posady manipulacyjne, jak wyko- 
nawców, pisarzy, ekspedyentów, aktuaryuszy, 
nie przyjmują w Niemczech, tak jak u nas, 
wysłużonych wojskowych, ale przeważnie by- 
łych kopistów sądowych lub adwokackich. Nie 
ma także w sądach niemieckich niepotrzebnych 
tajemnic urzędowych, a każdy może z tablic 
porozwieszanych w gmachu sądowym dowie- 
dzieć się, w którem biurze, u którego sędziego 
znajduje się sprawa, o którą mu idzie. Uchwa- 
ły sądowe z reguły doręczane bywają pocztą, 
tylko w wyjątkowych nagłych wypadkach do- 
ręczają je wykonawcy sądowi osobiście. 

Keżda nowa sprawa ma swój osobny nu- 
mer, a dalsza pisma wpływające w tej sprawie, 
nie otrzymają już, tak jak u nas, osobnych nu- 
merów, lecz doszywane bywają do dotyczącego 
fascykułu i oznaczone wedle porządku chrono- 
logicznego bisżącą liczbą. W ten sposób nie 
potrzaba prowadzić ogólnego protokołu poda- 
wczego dla całego tądu i specyslnych proto- 
kołów dla każdego biura, — a oczywiście 
zmniejsza to także kosztą utrzymania sądów. 


| W niektórych sądach są otwory w murze, do 


których raożna wrzucać podanią tak samo, jak 
do skrzynki pocztowej. 

Sąd powiatowy w Berlinie zatrudnia 176 
sędziów a rocznie wpływa doń 2'/, miliona 
podań. W niedzielę i święta nikt nie urzęduje, 
tylko nedzwyczej pilne sprawy karne bywają 
iw tych dniach załatwiane. Mniej ważne refe- 
raty, do których używa się druków, sporządzają 
często pisarze, a sędzia pisze tylko „bewilligt“. 

Wszystkie sprzedaże i przeniesienia włas- 
ności muszą się odbywać w sądzie powiatowym. 
W tym celu strony osobiście stają przed sądzią, 
który spisuje protokoły i bezzwłocznie zarzą- 
dza wpis przeniesienia własności do hipoteki. 
Inne dokumenta hipoteczne może spisać notą- 
ryusz, wszelako na żądanie stron, obowiązany 
jest spisać je sędzia. Dla ludnośzi jest to oczy- 
wiście wielkie dobrodziejstwo, gdyż nie potrze- 
buje tak jak u nas ponosić znacznych kosztów 
spisania dokumentu. Także i pod inayin wzgię- 
dem stoją sądy w Niemczech o wiele wyżej od 
neszych, a mianowicie, że nie są tak zawalone 
procesami o obrazę honoru. W mieście Oranien- 
burgu, liczącem około 7 tysięcy mieszkańców, 
ma sąd tamtejszy zaledwie 30 do 40 takich 
spraw przez cały rok. Przyczyną tego jest to, 
że zanim ktoś wniesie do sądu skargę o obrazę 
honoru, musi przedtem udaó się do t. z. Urzę- 
du rozjemczego, które to urzędy działają bar- 
dzo pożytecznie i uspakajająco. Dopiero gdy 
w tym urzędzie strony się nie pogodzą, mogą 
się prawować. 

rzy rozprawach, zarówno sędziowie, jak 
adwckaci i protokoliści występują w togach. 
Ogłaszając wyrok, sędzia powstaje i przykrywa 
glowę biretem. Rzadko ogłasza sędzia wyrok 
zaraz przy rozprawie, przeważnie odracza ter- 
min do ogłoszenia wyroku na dni 8, gdyż jest 
oględny i chce sprawę sumiennie zbadać. 

Na korytarzach w sądzie powiatowym krę- 
cą się ludzie, których specyalnem zajęciem jest 
na żądanie stron wyszukiwać adwokatów celam 
zastąpienia tych stron na rozprawach, na ten 
dzień wyznaczonych. 

W ogóls macipulacya w sądach niemiec- 
kich jest bardzo uproszczona 1 nie mą żadnej 
niepotrzebnej pisaniny. N. p. akta udzielane 
bywają z jednej do drugiej instancyi, bez pisa- 
nia osobnych dowodów doręczenia. Pisarz sądu 
2-giej lub 3-ciej instancyi wzywa pisarza 1-szej 
instancyi na półarkuszu papieru o udzielenie 
mu potrzebnych aktów, woźny zanost te akta 
i na tem cały proceder skończony. 

U nas w podobnych wypadkach wędrówka 
aktów z jednego sądu do drugiego trwa i kil- 
ka tygodni. R 

Wiele się także różni od utarte) u nas 
praktyki sposób wykonywania wyroków wyda- 
nych przez sądy w Niemczech. W Dreźnie np. 
i Berlinie wyrok nigdy nie naznacza terminu 
zapłaty, lecz ma być natychmiast wykonany. 
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Monachium w maju. 

Tegoroczna wystawa wiosenna obrazów „Se- 
Gesyi* przedstawia sią znacznie okazalej, anie 
żeli poprzednie. Zwłaszcza plebs malarski obe- 
sial saio wystawy przy Prinz-Regentenstracse 
nader licmie. Ale niebrak też i rozgłośnych 
imion. Ubyła tylko „najpiękniejsza ozdoba wy- 
stawy „Secesyis — Bóecklin. 

„Sgcesya* jednak, o ile sądzić można z na- 
gromadzonych studyów i obrazów, nie oznacza 
obecnie już nie odmiennego od „oficyglnego* 
prądu w sztuce. 

Różnice pomiędzy „konserwatywnym“ Pa- 
łacem Szklanym a niegdyś rewolucyjną w sztu- 
ce Sacasyą znikły znpełuje. Dzisiaj nawet śla- 
dów burzliwej „Sturm n. Drang-Periode* naj- 
wprawniejsze oko nie dopatrzy. 

Stary Hegel widziałby w tem zjawisku, 
łączącem tezę prądu konserważtywnago z anty- 
tezą nowych 1dei w syntezę teraźniejszego ma- 
łarstwa niemieckiego, nowe potwierdzenie swo- 
jego poglądu filozoficznego. Zdaje się aioli, ża 
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na nim t zw. „Vollstreczbarkeits-Klausel", tj. łożonym. Przed orzeczeniem nagany lub grzy- | mięszaninę artystyczną jaskrawej fantazyi zwrot- 

poświądczenie, że wyrok jest prawomocny. Ne- | wny pieniężnej, należy dać urzędnikowi moż- łnikowəj Azyaty-Malaja, z finezyą przerafino- 

wykonawcy sądowego, który po otrzymaniu ta- niu ostrzeżenia nie przysługuje urzędnikowi | stulecia. 

ksy idzie fantować i szacować ruchomości dłu- | żaden środek prawny, zaś przeciw orzeczeniu 

sam sprzedaje i sam otrzymaną ze sprzedaży | jeżeli tych kar nie orzekż sam minister lub 

sumę rozdaje między wierzycieli. Sędzia wcale | przełożony najwyższego trybunału obrachun- 

ię przeciw zarządzeniom wykonawców.; do naczelnika władzy, stojącej bezpośrednio 

| Wszystkie taksy i należytości xależą do wyko- | po nad przełożonym, który tą karę orzekł. 

ludźmi zeufania godnymi i nie dopuszczają się| dopiero po przeprowadzeniu specyalnego postę- 

nadużyć. Mają oni swe biura u siebie w domu f powanie. przez komisyę dyscyplinarną. 

są przeto raczej przedsiębiorcami niż urzędni- | komisye dyscyplinarne przy radzie ministrów, 

kami. W Berlinie mają niektórzy wykonawcy | przy każdam ministerstwie, przy nejwyższym 

Utrzymują oni osobne magazyny, do których | tycznej i skarbowej władzy krajowej. Komisye 

jprzenoszą zafantowane ruchomości. takie, których członków mianować będą prezy- 

syć dobrze płatni, najniższa płaca sędziego wy- i wyższego trybunału obrachunkowego przynaj- 

j nosi bowiem 2400 marek. Po ukończeniu stu-| mniej na przeciąg jednego roku, obradować bę- 

referendarskiego egzaminu, który równa się| czącego i z czterech członków. Przy postępo- 

naszym egzaminom państwowym, referendarz | waniu przeciw urzędnikom politycznym musi 

Część tej praktyki może odbyć u adwokata lub j do tej gałęzi służby państwowej, do której na- 

u władzy politycznej, poczem wolno mu składać | leży urzędnik, przeciw któremu wdrożono po- 

jący go do urzędu sędziego lub adwokata. stępowania opisany jest z najdrobniejszymi 
Z reguły w Prusiech musi kandydat naj szczegółami i poświęconych jest mu 46 para- 

czterech lać, aby zostać zamianowanym rzeczy- 

wistym sędzią. Atoli często używają takich ase 

za to remuneracyę po 100 do 200 marek mie- 

sięcznie. 

dodatki na mieszkanie, wynoszące wedle rangi 

i miast od 360 do 1500 marek. W Saksonii 

zarówno referendarze jak i asesorowie w razie 

spełniania funkcyi urzędowych otrzymują re- 

wie po 150 do 200 marek miesięcznie. Sędziowie, 

pomimo że pozostają na tem samem stanowisku, 

np. spotkał dr. Małachowski sędziego, mającego 

lat przeszło 60, prowadzącego rozprawy w są- 

amtsrichter" i pobierającego pensyę około a 

marek rocznie. 

musi mieć takie same kwalifikacye, jak sędzia. 

U nas pod tym względem są ostrzejsze prze- 

osobny egzamin adwokacki i przez let siedm 

praktykować. Adwokat w Niamczech może być 

i legalizowaó podpisy, jednak do pertraktacyi 

spadków nigdy notaryuszów nie używają. 


ce niemieckiej. 

Jsdynio pozostała jeszcza przewaga „plain: 
airu“ nad światłem pracowni, ale, jeśli zważy» 
my, że i przedtem byli już liczni pejzażyści 
niemieccy, którzy przecież krajobrazów w pra- 
cowni nie malowali, — to zasługa plenerzystów 
w Niemczech ograniczy sią jedynie do spopula- 
ryzowania zasady. 

Z wyjątkiem Slevogła i Stuck'a wsze- 
dzie piuwie pejzaże i pejzaże. Czasem cały kraj- 
obraz ogranicza się do kilku drzew i plam sło- 
necznych, igrających na żywej i martwej przy 
rodzie. Źywą przyrodę bywa koń, koza, cząsem 
naga kobieta. 

Oto Bradt próbował rozwiązać w ten spo- 
sób zagadkę refleksów zielonych i niebieskich 
+ różowem ciele brnącej przez wodę nagiej ko- 

jety. z 

Zigel zaś z upodobaniem malaje odbi- 
cia barwne niebieskiego nieba, szarej ziemi i 
zielonych liści ra białej sisrci konia, kozy lub 
krowy. 

Cały szereg krajobrazów : Keiler'a-Reutlin- 
gen'a „Brzozy“, Rabending'a „Wiosna w polu- 
dniowym Tyrolu“, Eckenfelder'a „Po powodzi“, 
Eichler'a „Wieczór w lesio“ — świadczą o bar- 
dzo poważnych studyach na wolnem powie- 
trzu. Zwłaszcza „Wieczór w lesie“, z bajeczną 
techniką malowany, należy po utworach Segan- 
tini'ego do najlepszych krajobrazów olejnych 
na wystawie. 

Cały jednak legion niezgorszych zresztą 
obrazów, przedstawiających roemaite kawałki 
lasów, pól, wód, nie wiels interesuje. Widz 
może tylko powiedzieć sobie: „to prawdziwie, 
a to nieprawdziwie malowane“, gdyż, w obec 
tych barwnych fotografii, żadnych innych 
głębszych wrażeń nie doznaje. 

Pewnego rodzaju wyjątek stanowią obrazy 
„nowojdealisty* niemieckiego, Hansa Thomy. 
| Hans Thoma jest pcetą, ale poetą, którego poe- 


Í zya nie przekracza sentymentsiności niemiec- 
Luise filistra. 
ustawy dyscyplinernej dla urzędników państwo- | Jeduak i taka bodaj doza rzeczywistej poe- 
wych. Podsjemy w S:reszczriu najważniejsze j zyi, która uczyniła z niego głośnego w Niem- 
postanowienia tej ustawy: Orzeka ona w para-| czech artystę, przyjermną jest wśród gromady 
grafie pierwszym, Ż8 Ra urzędników, narusza- | aparatów optycznych, wystawiających «woje 
jących swa obowiązki, nałożene być mogą albo | „utwory“. 
kary porządkowe albo też kary dyscyplinarne, Znacznie głębszym jest Slevogt, najwięcej 
wedla tego, czy przewinienie jest lżejsze, czy |interesujący malarz monachijski z tegorocz- 
też cięższe. Karami porządkowami są: ostrzeża- | nych wystawców niemieckich. „Odwiedziny 
nie, nagana i grzywna do 100 złr. Kary dy-| Józefa przez Anioła“, „Ecce homo“, „Tancerka* 
seyplinarne zaś idą slopniowo w następującym | oto tytuły jego obrazów. „Taneerka* zwłaszcza, 
porządku: a) zamznięcie awansu do wyższej | chuda i niezgrabna, wynędzniała, jest dosko- 
| 


pisarza, który — zbadawszy akta — umieszcza , neczelnik władzy, stojącej po nad takim prze-|z cywilizacyą europejską, wytworzył dziwną 
stępnie z takim wyrokiem ndaje się strona do | ność usprawiedliwienia się. Przeciwko udziele- | wanej kultury europejskiej z końca XIX-go 
żnika, rozpisuje potem sam termin licytacyi, nagany lub nałożeniu grzywny, może w razia, 
i się tem nie zaimuje, tylko załatwia ewentualne | kowego, wnieść w ciągu dni ośmu odwołanie 
nawcy. Tacy wykonawcy są po więksej części Kara dyscyplinarna nałożona być może 
i prawie żadnego kontaktu z sądem nia mają, W tym celu fuukcyonować będą osobne 
po 15 do 20 tysięcy marek rocznego dochodu. | trybunale obrachunkowym i przy każdej poli- 
| Urzędnicy sędziowscy w Niemczech są do- i dent ministrów, ministrowie i prezydent naj- 
dyów uniwersyteckich i złożeniu tak zwanego į dą w senatach, składających się z przewodni- 
musi przez cztery lata praktykować przy sądzie. ; przynajmniej dwóch członków senatu należeć 
egzamin asesorski czyli judycyalny, uprawnia- | stępowanie dyscyplinarne. Proceder takiego po- 
sędziego po tym egzaminie czekać jeszcze około | grafów. 
sorów jako sędziów pomocniczych i płacą im 

Oprócz pensyi pobierają sądziowie takża 
najniższa płaca sędziego wynosi 3600 marek, a 
muneracye: referendarze po 100 marek, asasoro- 
awansują do wyższych rang i płac. W Dreźnie: 
dzie powiatowym, ale mającego tytuł „Ober- 

Adwokat w Niemczech — jak widzimy — 
pisy, gdyż adwokat musi złożyć doktorat praw, 
zarazem notaryuszem, spisywać akty notaryalne 

Austryi może adwokat występować 


przed wszystkimi sądami w całej Przedlitawii, 
w Niemczech zaś mianowany ou jest tylko dla 
pewnego sądu; w praktyce atoli może występo- 
waó także przed innymi sądami: musi tylko 
postarać się o pełnomocnictwo substytucyjne od 
jednego z adwokatów fuugujących przy takim 
innym sądzie. W binrach adwokackich w Niem- 
czech pracuje także wiele kobiet, prowadzą one 
rachunkowość i kopiują. Referendarze prakty- 
kujący u adwokatów pobierają płacę po 100 
do 150 marek miesięcznie. Zatrudniają także 
adwokaci młodych chłopców w wieka od 14 
do 18 lat, którzy po kilku latach praktyki u 
adwokata wstępują do sądu lub do władz poli- 
tycznych i zostają urzędnikami kancelaryjnyrmi. 

Kandydatów adwokatury nie ma w Niem- 
czech; wszyscy sposobiący się na adwokatów 
są referendarzami i podlegnją ministrowi spra- 
wiedliwości. Minister dopuszcza ich następnie 
do wykonywania adwokatury, zasięgnąwszy po- 
przednio opinii izby adwokackiej. Izbom edwo- | 
kackim przedkłada też rząd zwykle do wydania 
opinii swoje projekty ustaw, zanim je wniesie 
w parlamencie, 

W Lipsku istnieje stowarzyszenie pod na- 
zwą „Kasa pomocnicza dla niemieckich dorad- 
ców prawnych*, do którego należy większa 
część adwokatów w Niemczech. 

Szefowie biur adwokackich nie są prawni- 
kami, lecz są to przeważnie urzędnicy prakty- 
cznie wykształceni, mają długoletnią praktykę: 
czy to w uądzia, czy u adwokatów. Są oni 
bardzo poszukiwani, a pobierają pensye do 3000 
marek rocznie. 


| 
| 


l 
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Ustawa dyscyplinarna., 


Na srodowem  posiedzaniu Izby posłów 
wniósł prezes ministrów hr. Badeni projekt 


zategoryi płacy w tej samej randze, najdłużej 
atoli na przeciąg trzech lat; b) zmniejszenie; wia na widzach silne wreżenie, Obraz ten na- 
poborów służbowych, które jednak nie może | byto już w początkach wystawy. 

trwać dłużej nad trzy lata i nie może przeno: O Stuck'u — „sławie* niemieckiej, wolę 
sió trzeciej części płacy rocznej urzędnika; e) | tym razem nie pisać. Pan Stuck sądzi, że obra- 
przeniesienie na inną posadę tej samej rangi w in- | zy powinny jak najsilniej przermawiaó do zmy- 
nej miejszcowości bem zwrotu kosztów przenie-| słów. Ale temperament zmysłowy jeszcze nie 
sienia się. Kara ta może nadto być obostrzona į stanowi artysty. 

jsdną z kar wymienionych pod a) i b); d) prze- Szczęśliwszym znacznie od Stucka jest 
niesienie na inną posadę niższej rangi w tej sa- 
mej aibo w innej miejscowości za zwrotem ko- | czne własnych trzech córek są bezwarunkowo 
sztów przeniesienia się ślbo też bez zwrotu | jednym z najlepszych, jeśli nie najlepszym por- 
tych kosztów. Przy nałożeniu tej kary należy | tretem-obrazem na wystawie. 

w wyroku wyraźnie orzec, czy urzędnikowi la- To Niemcy. 

ta służby spędzone w wyższej randze mają być Wszystkie zaś obrazy, stojąca o głowę 
wliczone do służby w tej randze, do której zo-| wyżej po nad przeciętne siły artystyczne w Se- 
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owa „synteza“ niewielki stanowi postęp Ww sztu- | 


nale malowanym „dokumentem ludzkim“ i spra- | 


przyjaciel jego Uhde, którego portrety słone- ! 


Dość przytoczyć treść jego cbrazów, aby 
zrozumieć ich charakter: „Nasza epoka“ (sym- 
boliczny utwór dokonany liniami), „Tęsknota i 
zadowolenie*, „Księżniczka*, „Boleśna skarga 
ideału na ziemi nad strzaskanym krzyżem”, „Po 
strajku“ itd. | 

Rysunki jego są bezkrwista i niesłycha- 
nie subtelne, jakby oddechem zatrzymane na 
papierze. Istoty przejrzyste bez ciała prawie, 
ręce ich wąskie i długia nadnaturalnie. Rysu- 
nek ciągnie sią jesz zo na ramach, jakby mar 
larz chciał przez to wyrazió, że dla twórczości 
artystycznej nia masz granic. 

Obrazy zaś — to orgie najdziksza barw, 
jakie pomyśleć i widzieć w fantazyi mógł tyl- 
ko Malajczyk. 

Nie ganiąc i nie chwaląc, bo na ceóżby 
się to zdało, wyznać jednak trzeba, że to 
rzadki talent. W jego twarzach kobiecych, 
zwłaszcza w oczach, głębie niezmierzone. To 
nadludzie. 


Portret dra Doovenbos'a jest aroydziełam 
subtelności pod względem rysunku i psycholo- 
gii Nakreślony widzialnemi rysami na papie- 
rze żółtym, koloru drzawa olchowego, wydsje 
sią jakby wizyą z innego Świata. Sztuka jego 
popułarną nie jest, większość nia rozumie go 
wcale, i gdyby nie obawa kompromitacyi, uwa- 
żałaby go może za waryata. Prawdziwy to je- 
'dnak artysta, 
| Anglik, Walter Crane jesi jedną z najory- 

ginalniejszych współczesnych postaci artystycz- 
nych w Anglii. 

Razem z Rosettim, Burne - Jonesem, 
Waits'em i Whistler'em,; należy on do świetnej 
plejady tych malarzy, kiórych nevidealistarai 

jawą współcześni krytycy. 

| Znaczenie Walter-Cranwa nie polega je- 
i dnak tyle na obrazach, ire na jego wpływie 
na współczesny styl angiślski w sztuce sto- 
sowan=j. 

Udało mu się za pomocą genialnej synte- 
zy naturalizmu z japońską stylizowanego, ze 
zdrową obserwacyą form naszegó-świata roślin- 
nego i zwierzęcego, stworzyć nowy styl w or- 
namentach. 

Dzisiejszą przewagę artystycznie wykona- 
nych przedmiotów zbytku na rynku europej- 
skim zawdzięczają Anglioy Cran'owi i Morri- 
wowi. Tapety, kafle, wzory na masterye jedwa= 
bno, malowidła na szkle, winiety, gobeliny, de- 
koracye pokojowe — wszystko to zdobywa no- 
wą, świeżą, wolną od przekuwania renensanso- 

iwej spuścizny formę i barwę. Nie ma gałęzi 
| przemysłu, gdzieby nie wkroczył ich artyzm, 
nie uszlachetnił i nie cdnowił formy niezgrabnej 
lub przeżytej. 

Szczególny wpływ wywarł Walter-Oraxe 
na ilustracye przeznaczone dia dzieci. Obrazki 
jego, ilustrujące ballady i baśnie angielskie, 
są niezrównane pod względem poszyi i pro- 
stuty. Barwy tam proste i zasadnicze, dziecko 
bowiem nie rozumie i nie może rozumieć 
subtelności refleksów, nawet w tych prostych 
kombinacyach kolory tworzą jań miłą dla 
{oke harmonię i stanowią szkołę, w której 

„babies* angielskie ćwiczą swoje poczucie ar- 
tystyczne. A y 

My na wystawie Secesy. mamy jeden je- 
dysy obraz rodaczki, Boznańskiej, pastel przed- 
| stawiający tęsknotę. Wyraz twarzy dość sub- 

jteluy, ruch notnralny korzystnie wyróżniają 
|się od otoczenia. 

Szkoda tylko, że pssudo -arystokratyczny, 
szary, raczej brudny, powściągliwy koloryt, nie 
dopuszcza zdrowej i miłej dla oka gry energi- 
cznych barw. W czasie, kiedy powrót do świe- 
żej zdecydowanej barwy cechuje całe współoza= 
sno dążenia artystyczne, kiedy wszędzie nej- 
więksi dzisiejsi artysci, jak Bósklin, Whistler, 
| Moresu — nurzają się w barwach z całą roz- 
| koszą, obraz w jednym szarym tonie trzymany 
mniejsze juź czyni wrażenie. 

Powśriągiiwość w barwach do pewnego 
stopnia rozumiemy jeszcze... w portrecie, ale 
portretem obraz panny Boznańskiej chyba 
j nie jest. $ 
j Pozostaje nam jeszzze nadmienić o zbiorze 
| przepysznych krajobrazów akwarelowych ho- 
|lenderskich. Są pomiędzy niemi rzeczy wybor- 

ne, równie ze względu na technikę jak co do 
ogólnego nastroju. 


i 
i 
| Z izby sądowej, 
| Lwów 3 czerwca, 
i (Majster do wszystkiego). 

Przed zwykłym trybunałem karnym stawał 
| niejaki Samuel Hirsch, oskarżony o cały szeteg 
(oszustw, popełnionych na ludziach poszukujących... 
protekcyi. Wszystkiego się podejmywał Hirsch, 
i wyrubienia koncesyi na prowadzenie trafik i skła- 
dów sprzedaży goli, umiał odwracać kary za „nie- 
| formalności" jak naprzykład wyrąbanie cudzego lasu, 
| potrafił także postarać się o obniżenie podatków, a 
„nawet podejmywał się zaniedbującym się w naukach 
studentom wyrobić dobrą notę. Jednem słowem 
Hirsch to wszechstronay był talent, lecz właśnie 
| ta wszechstronność jego zaprowadziła go przed kratki 
gąłowe. Kiedy bowiem liczni jego „klijenci* wrę- 
czywszy mu „honorarya*, które wynosiły od 25 do 
200 zł. napróżno wyczekiwali upragnionego skutku, 
udali się na drogę sądową, wyszły jego sprawki na 
jaw i spowodowały, że trybunał, któremu przewodni 
czył p. radca Heyderer, skazał Hirscha na sześć 
miesięcy więzienia obostrzonego jednorazowym po- 
stam w tygodniu. 


| 


* 
Lwów 5 czerwca. 
(Kradzież), 

Józef Friedl vel Fried, był nauczycielem ję: 
zyka hebrajskiego, przyjaciel zaś jego Natan Herz. 
| berg grajzlernikiem, Friedl wpajał w młode poko- 
p: gramatykę hebrajską, tłómaczył z uczniami 
i swymi psalmy Dawida, udzielał im lskcyi religii, a 


stał zdegradowany ; e) przeniesienia w stan epo- | cesyi wyszły z pod pendzla cudzoziemców. Na-|w wolnych od pe!agogii chwilach—kradł śledzie, 
czynku połączone ze zmniejszeaiem normalnej; zwiska ich: Włoch Segantini, Anglik Walter- į; gwożdzie, powidłe, płótno, cykoryę i t, p, towary, 
emerytury. W wyroku należy wyraźnie ozną-q Orana, Jawańczyk-Holender Jan Toorop. | przyjaciel zaś jego Herzberg towaty te spieniężał 
czyć kwotę, jaką ma pobierąć ukarany urzę- Segantini jest jedynym myślącym i czu-| w swym sklepiku. A kradł Friedl nie drobiazgi — 
dnik tytułem emerytury. Kwota ta nie może |jącym malarzem współczesnym we Włoszech. | był on złodziejem en gross. Kradzieże wykonywał 
być większą jak ”/, normalnej emerytury, al Jego obrazy są nie malowane, ale raczej na- | z niezwykłą bezczelnością i śmiałością. Wystarczyło 
i musi wynosić przynajmniej jej połowę; f) wy-| kładane drobnemi kawałkami farb różnokolo- | mu się tylko przejść po dzielnicy żydowskiej, w 
| dalenia ze służby. Ta kara pociąga za sobą |rowych; jednakże wrsżenie, jakie artysta wy- | której się znajdują sklepy grossistów lwowskich, aže- 
utratę tytułu, rangi, prawa do emerytury i do | wołuje ową mozaiką, jest tak żywe. że najwię- | by dobrze się obłowić. Pierwszą lepszą skrzynię 
jakiegokolwiak zaopatrzenia. W wyjątkowych | cej wykończona technika sprostać jej nie mo- | lub beczkę napotkaną w kurytarza lub obok sklep 
tylko razach można ukaranemu wydeleniera ze | ke. Prócz tego tkwi w tych obrazach dużo in-| kazał on tragarzom jakby swoją własność zabrać i 
służby urzędnikowi przyznać pewną, najwyżej | dywidnalności artysty. Jego „Chłopi szwajcar- | do Herzterga odnieść, 
dwie trzecie normalnej, wynoszącą emeryturę. |scy za pługiem* orzący rolę, EA Proceder ten trwał dość długo, Friedl uczył Po 
Kary porządkowe nakładać może ten | chłopów wielkiego Milleta, Kawał dramatu | hebrajsku i kradł, a Herzberg kradzione towary 
ziemi mieści się w tych postaciach zgarbionych, | sprzedawał, I dobrze im było, lecz pewnego dna 
odzianych w niebieskie kitle. zaczął się pech, policya wpadła na trop tej spółki 


przełożony, który wedle przepisów obowiązu- 
Jan Toorop, Jawańczyk - Holender, ze-'i wszystko się urwało, 


Jących w dotyczącej gałęzi służby państwowej, 
| wykonywać ma nadzór służvowy nad odnośnym 


Sg, OM 
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Dziś stanęli oni przed sądem przysięgłych, | 
Friedl liczy 24 lat a Herzberg 28, obaj są žo- 
naci. 

Rozprawa, której przewodniczy radzea N i- 
tarski potrwa dwa dni, Oskarżenie wnosi p. za- 
stępca prokuratoryi Kiljan. Friedla broni p. dr. 
Tenner zaś Herzberga dr. Horowitz. 


* 
. 


ka 
Stryj 3 czerwca. 
(Proces o lichwę). 

Mojżesz Sternberg, lichwiarz tutejszy, który 
pod pretekstem słabości dwukrotnie usiłował ujść 
wyroku sprawiedliwości (po skonstatowaniu, iż stan 
jego zdrowia nie przeszkadza  stawieniu się 
przed sądem,) został skazany na 6 miesięcy aresztu 
i zapłacenie kosztów procesu. Sternberg przed roz- 
poczęciem rozprawy opowiadał po mieście, że utra- 
cil słuch, licząc na to, że wykręt taki przeszkodzi 
wydaniu wyroku ; niestety zawiódł się, 


Lwów 5 czerwca, 


„ Uroczystość Bożego Ciała odbyła się wczo- 
raj rano przy prześlicznej pogodzie z całą okazało- 
ścią, Procesyę celebrował ka. arcybiskup Morawski 
w asystencyi ks. biskupa Webera i licznego ducho- 
wieństwa. W rynku ustawione były, jak zwykle, 
cztery ołtarze. Hionory wojskowe podczas nabożeń- 
stwa pełniły oddziały lwowskiej załogi, dając prze- 
pisane salwy karabinowe. Przed baldachimem postę- 
powali członkowie tow. strzeleckiego, a za nimi ra- 
da miejska z prezydentem p. Mochnackim na czele. 
Radni i członkowie towarz. strzeleckiego wystąpili 
w strojach narodowych. Za baldachimem szedł na- 
miestnik ks. Sanguszko, członkowie Wydziału kraj., 
oraz reprezentanci władz autonomicznych i rządo- 
wych. Po skończonej procesyi odbyła się na wałach 
Hetmańskich defilada. 

Mianowania. Zastępca prokuratora w Krako- 
wie dr. Aut. Stawarski otrzymał nominacyę na pro- 
kuratora z przeniesieniem do Jasła, 


Radzca sądu krajowego w Krakowie dr. Euge- | 
I 


niusz Wieniawa Zubrzycki został mianowany star- 
szym radzcą skarbowym i prokuratorem skarbu w 
Czerniowcach. 

Festyn akademików. Tradycyjna niepogoda, 
która od niepamiętnych czasów „sprzyja* zwykle 
wszystkim przedsiębiorstwom festynowym, zawodzi 
na szczęście w tym roku, dzięki czemu trzeci już 
festyn powiódł się znakomicie. Na górze zamkowej 
panował ścisk, jakiego najstarsi amatorowie festy- 
nów nie pamiętają. A zasłużył sobie ten festyn na 
powodzenie, bo komitet gorliwie starał się o to, 
aby pobyt na zamku uczynić najprzyjemniejszym. 
Grała orkiestra pod batutą lwowskiego Straussa 
p. Rolla, była tombola, wyposażona w wspaniałe 
wygrane, i loterya fantowa, która od wynalezienia 
festynów stale je prześladuje, także była, była na- 
wet szarada i wiele jeszcze innych niespodzianek, 
któremi hojny komitet gości swych obdarzył, Sam 
festyn koncentrował się głównie w ogródku restau- 
racyjnym, po za obrębem jego publiczność tłumnie 
używała przyjemnego spaceru po cienistych i do- 
skonale utrzymanych plantacyach zamku. Dochód 
będzie niezawodnie znaczny, 

Intronizacya króla kurkowego. Piękną świę- 
cili wczoraj uroczystość członkowie Towarzystwa 
strzeleckiego. Oto odbyła się intronizacya Króla 
kurkowego, którym, dzięki najcelniejszemu strzałowi 
obwołanym został pierwszy delegat miasta, poseł 
sejmowy p. Michał Michalski. Jak to odwieczny 
nakazuje zwyczaj, udali się o godzinie 3 po połu-i 
dniu ezłonkowie Towarzystwa z panem prezydentem 
Mochnackim na czele, w odświętne przybrani szaty 
do pomieszkania króla, skąd wyruszył ułagi szereg 
powozów do Strzelnicy. Tu rozpoczęłą się przy ed- 
głosie salw moździerzowych piękna ceremonia insta- 
lacyi króla. Po odczytaniu przywileju, udzielonego 
Towarzystwu strzeleckier u przez króla Zygmunta 
Augusta w r. 1546 i dopełnieniu innych szczegółów 
ceremonisłu, wręczono laski marszałkowskie panom 
Platowskiemu i Wierzbickiemu, poczem nastąpił roz- 
dział nagród za najcelniejsze strzały, oddane w ze- 
szłym tygodniu. Na tem zakończyła się pierwszą 
część uroczystości, (a 

Wieczorem o godzinie 9 rządy swoje zainaugu- 
rował nowy król wspariałym bankietem, w którym 
wzięli udał członkowie Towarzystwa i przyjaciele 
jego. Szereg toastów rozpoczął p. prezydent Moch- 
nacki, pijąc na rozwój Stowarzyszenia ; nastąpiły 
dalej przemówienia pp. Michalskiego, Janowicza, dr. 
Stachiewicza i innych. Ożywiona zabawa podniecana 
gościnnością gospodarzy trwała do północy. 

Na interpelacyę liberałów, którzy zapytali, co 
rząd zamiarza przedsięwziąć w obec postępowania 
antysemickiej większości wiedeńskiej rady gminnej, 
która nie chciała się zgodzić na jednego z liberal- 
nych kandydatów do wydziała miejskiego, dla tego 
tylko, że ten kandydat był żydem, odpowiedział 
we Środę prezes gabinetu hr. Badeni, że jakkolwiek 
z każdego punktu widzenia ubolewać należy nad 
tem zajściem, jednakże nie może ono dać rządowi 
żadnego powodu do interwencyi, gdyż jest to 
czysto wewnętrzna sprawa autonomicznej reprezen- 
tacyi miasta Wiednia, a właściwie dwóch frakcyi 
wchodzących w skład rady. i 

Cech introligatorów lwowskich wystąpił nad- | 
zwyczaj okazałe podczas uroczystości procesyi Bo-, 
żego Ciała. Jeden z członków niósł prześliczny | 
sztandar o barwach narodowych, prawdziwe arcy | 
dzieło sztuki hafciarskiej, wykonany w pracowni | 
p. Rajskiego w Paryżu. Cechmistrz zaś po raz, 
pierwszy niósł berło cechowe. W ten sposób przy- 
wrócił cech introligatorów starodawny obyczaj pol- 
ski, wedle którego każdy cech przy uroczystych 
okazyach występował z berłem i sztandarem, Berło 
to składa się z rękojeści hebanowej, na końcu któ- 
rej znajdują gię misternie zrobione brouzowe, bogato 
złocone emblemata introligatorstwa, tudzież orzeł 
polski i Pogoń litewska. Berło to wykonane zostało 
we Lwowie przez bronzownika Sknurzyla według ; 
rysunku artysty-malarza Dębickiego. $ 

„ Konkurs na dwie posady rzeczywistych nau- | 
czycieli, a mianowicie: jednej dla budowy maszyn; 
i mechaniki zastosowanej, drugiej dla chemii tech- | 
nicznej, mineralogii i chemii rolniczej, rozpisuje dy- į 
rekcya krakowskiej państwowej szkoły przemysłowej. | 
Płaca dla obydwóch nauczycieli wynosi po 1200 zł., | 
dodatek aktywalny 300 zł. i prawo do 5 kwinkwe- | 
niów po 200zł. Dokładn. znajomość języka polskie- 
go konieczna, Termin wnoszenia podań upływa z d. 
25 czerwca rb. 

Kiuh pocztowy 
b. m. wycieczkę do Janowa. Na wycieczce przygry- 
wać będzie kapela pocztowa. Janów posiada dosko- 
nale urządzone łazienki w dwóch basenach tamtej- 
szego stawu, a przytem znakomite powietrze leśne, 
co zachęci niewątpliwie naszą publiczność do odby- | 
wania częstych wycieczek, tembardziej, że za kilka | 
tygodni będzie jaż ukończony wykwintny „kurhaus*, | 


| 
| 


| 


| 
| 


f 


4 
f 


i 
i 
$ 


urządza w niedzielę dnia a) 


AE TEA ZZ 


| losow.: 


E 


Wystawę i premiowanie bydła urządza stryjsko 
żydaczowski oddział galicyjskiego Towarzystwa go- 
spodarskiego, które się odbędą w Żydaczowie dnia 
16 bm, a w Stryju 27 bm.; oprócz tego w Stryju 
odbędzie się targ na bydło rozpłodowe, zwłaszcza na 
buhajki, Wystawa ustępuje pierwszego miejsca bydłu 
włościańskiemu, a to w tym celu, żeby dać poznać 
stan chowu tego gatunku bydła, przez premiowanie 
zaś najlepszych okazów pragnie komitet zachęcić lud 
do jak największej staranności w chowie bydła. — 
Bydło handlarzy zawodowych będzie od premiowania 
wykluczone. Po wręczeniu nagród nastąpi bezpłatne 
anie żywych zwierząt i narzędzi rolniczych. 
W Tarnopolu wywołał olbrzymią sensacyę 
fakt, że cały korpus oficerski wystąpił z tamtejszego 
kasyna mieszczańskiego. Rozdwojenie nastąpiło po- 
dobno wskutek zamiaru oficerów, żeby zniemczyć 
kasyno, czemu oparli się jego cywilni członkowie. 
Konferencye, które w tej sprawie prowadzi starosta 
tarnopolski p. Zawadzki z głównodowodzącym we 
Lwowie, doprowadzą prawdopodobnie do ugodowe- 
go załatwienia tego sporu. 

Z Krakową donoszą o wielkiej burzy z gradem 
i piorunami, która onegdaj nawiedziła okolice Kra- 


ikowa i poczyniła w polach i ogrodach znaczne 


szkody. 

Strejk. Za przykładem czeladników stolarskich, 
którzy tymi dniami rozpoczną bastówkę, pójdą tak- 
że malarzy i lakiernicy. Dnia 3 b. m. odbyli oni 
walne zgromadzenie, na którem postanowili doma- 
gać się pedwyższenia płacy i obniżenia godzin pra- 
cy. Wybrana z łona robotników komisya zakomuni- 
kuje ich postulaty majstrom, a jeżeli pertraktacye 
nie zostaną uwieńczone pomyślnym skutkiem, rozpo- 
cznie się strejk, 

Ogólny strejk w Neunkirchen. Od onegdaj 
zamknięte są wszystkie zakłady przemysłowe w tej 
fabrycznej miejscowości, a robotnicy w liczbie prze- 
szło 2500, czy ckcą czy nie chcą muszą strejkować, 
gdyż właściciele fabryk sami pozamykali swe zakła- 
dy. Doszło do tego w następujący sposób: W przę- 
dzalni bawełny firmy Eltz wybuchł strejk, właści- 
ciel tej fabryki nie chciał się zgodzić na żądania 
robotników i przy pomocy burmistrza chciał prze- 
prowadzić rumacyę mieszkań zajętych przez strejku- 
jących robotników. Atoli burmistrz nie mógł wyko- 
nać tej rumacyi, gdyż nie znalazł w całem mieście 
nikogo, ktoby się podjął przeprowadzić ją. Za strej- 
kującymi robotnikami przędzalni Eltza ujęli się ro- 
botnicy innych fabryk w tem mieście, a mianowicie 
fabryki śrub i wyrobów metalowych Breviller i Ski, 
fabryki szpilek, fabryki nici i kilku innych fabryk. 
Zagrozili oni swoim pracodaweom, że także urządzą 
strejk, jeżeli oni nie wywrą nacisku na fabrykę 
Eltza, by ustąpiła w obec żądań strejkujących ro 
botników. W obec tego wszyscy fabrykanci posta- 
nowili uprzedzić zamiary robotników i sami pozamy- 
kali swe fabryki. 

Wyścigi cyklistów we Lwowie. Wyścigi ga- 
licyjskich cyklistów, które mają się odbyć 7 b. m. 
zapowiadają się świetnie. Zgłosili się de nich naj- 
dzielniejsi z jeźdzców lwowskich i krakowskich, a 
także nie brak zgłoszeń z prowincyi. Komitet posta- 
Tal sią o to, aby tego roku był bufet odpowiadający 
wszystkim wymogom na płacu wyścigów. Bilety 
można nabywać już od dzisiaj w księgarni pp. Za- 
durowicza i Jzkubowskiego, tudzież w sklepach p. 


| Mikołeja Ludwiga (ul. Akademicka, plac Maryacki, 


ul. Halicka). 

Lemberg-Hounds. W sobotę dnia 6 bm. od- 
będzie się polowanie z powłoką. Meet o godzinie 
4 po południu koło karczmy w Rzęśnie polskiej. 
Halali: Rzęsna ruska, 

Temat da krotochwili. Przed kilkunastu dnia- 
mi skradziono urtystee tutejszego teatru pani Bedna- 
rzewskiej z zamkniętego mieszkania złoty zegarek. 
Wszelkie poszukiwania za sprawcą kradzieży a ra- 
czej za zegarkiem nie odniosły żadnego skutku, nie 
pomogło nawet ogłoszenie w dziennikach. Aż tu na- 
gle otrzymuje pani Bednarzewska z jednego pro- 
wincyonalnego miasta list następującej mniej więcej 
treści: „Szanowna Pani! Napróżno poszukujesz pani 
skradzionego zegarka, ja go bowiem Sobie przy- 
padkowo przywłaszczyłem, a znajduje się on w tak 
dobrem przechowaniu, Że najczujniejsze oko stróża 
bezpieczeństwa na Ślad jego nie trafi. A czy wiesz 
Pani co było powodem kradzieży? Nie sądź, że 
chęć zysku, o nie, bo ja złodziejem zawodowym nie 
jestem. Brzmi to może trochę dziwacznie, ale tak 
jest naprawdę: Oto miłość, jaką pałam ku Pani, 
sprowadziła mię z drogi prawej, uczysiła mię zło- 
dziejem! Tak Pani! kocham Cię nad życie, nad 
honor nawet, jakkolwiek Ty mię nie znasz, bo i ja- 
kże możesz znać wielbiciela, który, gdy znajdujesz 
się na scenie, obrzuca Cię spojrzeniami pełnemi żaru 
miłości z daleka, bo aż z trzeciego piętra... Jedno 
mam, jedyne pragnienie, które gdy ziścisz, uczynisz 
mię najszczęśliwszym z śmiertelników, sama zaś 
wrocisz w posiadanie skradzionego ci zegarka. 
A żądam tylko Twej fotografii. Nadeszlij mi ją pod 
adresem X* F. Z, poste restante w X. a ja zobo- 


|wiązuję się Pani odwrotną pocztą zwrócić zegarek. 


W nadziei, że prośba moja gorąca spełnioną zo- 
stanie, pvzostaję liczącym z niecierpliwością sekun- 
dy, dzielące mię od chwili posiadania Twej, o kró- 
owo serca mego, fotografii 
Złodziejem z miłości.* 
Otrzymawszy ten list, zaadresowała pani Be- 
dnarzewska kopertę zawierająca karton bez fotografii 


|ì wysłała pod wskazanym adresem, równocześnie zaś 


zawiadomiła policyę miejską w X., o całym wy- 
padku, 

„Przenieś się terąz czytelniku miły na chwilę 
do miasta X, Autorem listu nie był żaden złodziej, 
broń Boże, ale najuczciwszy sobie student gimna- 
zyalny, który widywał panię Bednarzewskę grywa- 


JĄcą na scenie i oczarowany jej wdziękiem i pięk- 


nością, cóż dziwnego, że się zakochał? Wyczy- 
tawszy w zapiskach policyjnych dzienników lwow- 


skich o kradzieży, postanowił skorzystać ze sposo- 


bności i w oryginalny sposób 
wego ideału, 

W ostatniej chwili zabrakło mu jednak od- 
wagi, nie poszedł więc osobiście na pocztę po od- 
biór listu, ale posłał tam kolegę swego. Ten nie 
przeczuwając nie złego zjawił się na poczcie, zażą- 
dał wydania listu, no i w tejże chwili został are- 
sztowany i odstawiony do miejscowego więzienia. 

Mija kilka godzin, a zakochany student na- 
próźno czekając powrotu przyjaciela Z listem, tra- 
wiony niepokojem, zwierzył się ze wszystkiego ojcu 
swemu. interwencya wyższych władz zdo- 


Dopiero 1 i 
łała niewinnego biedaka uwolnić z aresztów, A 
jak nie odebrała 


ani Bednarzewska ? Zegarka lebra 
tak nie ma! A „złodziej z miłości* ? Jak nie mi:ł 
fotografii tak nie ma... . i 
Na tle jednak tego komicznego a prawdzi- 
wego wypadku zręczny dramaturg paryski, taki 
Labiche lub Hannequin mógłby ułożyć wesołą kro- 
tochwilę. 


Samobójstwa mnożą się w załodze lwowskiej 
w sposób przestraszający. Dziś edebrał sobia życie 


uzyskać fotografię 


PRZEGLĄD x dnia 6 Czerwca 1896. 
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Brandner, oficer 1 pułku artyieryi. Przyczyna samo- 
bójstwa nie wiadoma. 

Zmarli. Zofia Kwiatkowska, córka ob 
ziemskiego w Krakowie. — Fr. Kloss, radca sądu 
krajowego, i Juliusz Sokołowski, właściciel dóbr, 
we Lwowie. 

Stan powletrza. T. o 9 rano +17° R., w poł. 
-21° R. Bar. 766, Spada, Prześliczna pogoda. 


Kolejdoskop czyli cztery przemiany fizyogno- 
mii męża na wakacyach. (Żarcik ze znaków zecer- 
skich.) 
- 
S 


Żona wyjeżdża, Wyjechała |... 
f | 
4 zs x u 
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Już wraca... Powróciła! 


Niefortunny kompiement. 


Jak pani znąkomicie na koniu siedzi, pod sło- 
wem, jak stary weteran. 


—— 


Z teatru. Dziś w piątek z powodu przygoto- 
wań do otwarcia letniego teatru nie ma przedsta- 
wienia. Jutro w sobotę (w teatrze letnim) trzeci 
gościnny występ Wład Wojdałowicza, artysty tea- 
trów warszawskich: „Właściciel kużnie*, dramat 
w 5 aktach Jerzego Ohnet'a. W niedzielę (w teatrze 
letnim) czwarty gościnny występ Władysława 
Wojdałowicza : „Grube ryby*, komedya w 3 aktach 
Michała Bałuckiego, zakońezy „Ciotka na wydaniu“, 
komedya w 1 akcie Józefa Blizińskiego. 

Teatr letni, na wałąch gubernatorskich, który 
tego roku został tak wewnątrz jak i zewnątrz od- 
nowionym, będzie jutro otwartym o godzinie 6-tej 
i odbywać się tam będą koncerta orkiestry wojskowej 
80 p.p. pod dyr. p. Rolls, — Restauracyę i bufet 
objął znany restaurator Robert Tomicki, który sam 


jest wybornym kuchmistrzęm. Wstęp na koncert do 
ogrodu wolny. 
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Ślub p. Bronisławą Svłtysa, art. rzeźbiarza, z p. 
Maryą Zofią Slenkowską, córką pocztmistrza, odbę- 
dzie się dnią 6 b. m. w Zabłotcach. 


Literatura i Sztuka. 


M. Z teatru. Na drugi gościnny występ wybrał 
sobie p. Wojdałowicz Klapkiewicza w Zalewskiego 
komedyi „Przed ślubem, W skostniałej już trochę 
tej sztuce, niepomiernej zresztą wartości literackiej, 
Klapkiewicz i Muszkąt są zupełnie już pod pieśnią... 
Pier wszy, reprezentant szlacheckiego obskurantyzmu, 
drugi cyganeryi artystycznej — jako czynniki życia 
obyczajowego — należą jaż do wspomnień, a zuży- 
ły się dla tego tak szybko, że odrazu nie odznacza- 
ły się prawdziwym, choćby fotograficznym rysun- 
kiem z życia, lecz humoreskową karykaturą, wspar- 
tą na anegdotach z Życia wiejskiej szlachty i arty- 
stów warszawskich, anegdotach często dowcipnych, 
ale jeszcze częściej szarżowanych naracyjną brawu- 
rą lwów kawiarnianych z czasów przed 1863 r... 

Klapkiewicz tedy w grze p. Wojdałowicza 
bardzo słusznie jest łagodzony i że jest mniej ja- 
skrawy, to tylko wychodzi samej postaci na zdrowie. 

Młodego, zakochanego malarza grał p. Wo- 
strowski i grał go poprawnie, równo i powściągli- 
wie. P, Walewski z właściwą starannością i inteli- 
gencyą u tego artysty, * grał profesora z Młaszy. 
Reszta ról pozostała przy dawnej obsadzie, a w niej 
dominowała prześliczna gra pani Stachowiczowej, 
istotnej bchaterki komedyi, lks Ypsylon, 

* Woerla przewodniki dla turystów. Każdy, 
kto się wybierał w dalszą podróż do obcych kra- 
jów i miast, wie z doświadczenia, jak nieocenioną 
przysługę oddaje dobry przewodnik podróżny. Tleż 
to rzeczy najbardziej godnych widzenia nie zwie- 
dziłby turysta, gdyby nie miał ze sobą przewodnika, 
nie poinformowawszy się w przewodniku zajechałby 
zapewne do nieodpowiedniego hotelu i padł ofiarą 
wyzysku. — Najbardziej znane w Europie są prze- 
wodniki Baedekera. Atoli zwrócić musimy uwagę 
czytelników na to, że istnieje także drugie wy- 
dawnietwo takich przewodników księgarza nadwor- 
nego w Wiednin Leona Woerla, I Spiegelgasse 12. 
Książki tego wydawnictwa mają tytuł „Woerl's 
Reisehandbicher*, Jest ich całe mnóstwo, gdyż nie 
ma kraju na świecie, nie ma ważniejszego miasta, 
któreby w nich nie było opisane i w którem po- 
dróżny z przewodnikiem Woerl'a w ręku nie mógłby 
się doskonale zoryentować, Przewodniki Woerla są 
równie dokładne jak Baedekera, a mają nad nimi 
tę wyższość, że nieskończenie tańsze. Jeden tom 
bowiem elegancko wydany, oprawny w karton, 
kosztuje tylko 30 centów, zaś podwójny tom obję- 
tości kilkuset stropie zaopatrzony licznemi mapami 
1 rycinami 60 centów. 

* Mody paryskie. Ostatni numer Mód paryskich 
z dnia 1 czerwca przynosi dla pań naszych ważną 
wiadomość, Oio rękawy u sukien — wskutek sta- 
nowczego powrotu do mody z czasów Ludwiką XV 
i XVI uległy bardzo wielkiej zmianie; dziś za- 
miast szerokich modnymi są rękawy bardzo wąskie 
i bardzo długie, marszczone wzdłuż obu szwów, tak 
iż robią wrażenie rękawiczki. Górna zaś część ro- 
kawa od ramienia do iokcia garnirowana jest falban- 
kami, bufkami lub upięciem w kształcie motyla. — 
Dalej znajdujemy w lodach zajmującą korespon- 
dencyę z Paryżu p. tyt. „ Wieczór”, Kronikę ruchu 
kobiecego, opisy zawartych w numerze rycin i ro- 
bót kobiecych i obfitą część literacką. Jak zwykle 
piękne, oryginalne paryskie klisze uzupełniają cało- 
ści numeru, Trzeba przyznać, iż Mody paryskie co- 
raz piękniej się rozwijają. Do numeru dołączony 
Jest arkusz sensacyjnej powinści J. Mary'ego p. tyt. 
„Zły duch“, Prenumeratorow ie Przeglądu mogą pre- 
numerować Mody paryskie po zniżonej cenie 90 et. 
za kwartał. Prenumeratę 'należy odsyłać wprost do 
Administracyj Mód paryslkich we Lwowie ul, Ły- 
czakowska I. 27, 
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Część ekonomiczna. 
Wiedeń 3 czerwca. 
(Z) Prąd zwyżkowy, jaki się rozwinął 
onegdaj, doznał wczoraj chwilowej przerwy 
pod wpływem wiadomości, że Rada państwa 


przecież ma przed rozejściem się na ferye za- 
łatwić ustaw 


S - 


ywatela | spadł poniżej relacyi. 


czynają u nas na wielką skalę spekulować 
w monetach złotysh z powodu, że kurs ich 


Ostatnie notowania : | i z 

Kredyty austr. 347'75, węgierskie 37750, 
Arglobanki 154—, Uniony 28250, Bankrereiny 
13925, Lónderbanki 25630, Ludwiki 219'—, 
Czerniowieckie 29050, Eltethaie 27475, Renta 
papierowa 10135, srebrna 10130, austryacka 
złota 12260, 40, anstr. renta wal. kor. 10120, 
węgierska złota 12250, 4°% węgierska ranta 
wal. kor. 9880, dukat 5'65—, 20-frankówka 
9:52, marki 1174, ruble 1-27. 


felegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 5 czerwca. Neues Wiener Tagblatt od- 
daje wielkie pochwały rządowi za to, że wniósł 
projekt ustawy o postępowaniu dyscyplinarnem 
względem urzędników. „Na wszelkia uznanie — 
pisze ten dziennik — zasługuje to, że rząd zde- 
cydował się na wniesienie w Izbie tego pro- 
jektu, i tym swoim czynem uznał, że wydanie 
takiej ustawy należy do kompetencyi Rady 
państwa. Jestto nadto ponownym dowodem, jak 
szczerze pragnie rząd uczynić zadość życzeniom 
urzędników. Przedłożenie niniejsze jest dobrą 
wróżbą dalszych sukcesów w szerokiej dziedzi- 
nie interesów urzędnizów państwowych w Au- 
stryi i pozwala się spodziewać, że przecież 
przyjdzie do skutku pragmatyka służbowa, nor- 
mująca ściśle prawa i obowiązki osób, będą- 
cych w służbie państwowej. Ustawa o emery- 
turach urzędników i pensyach wdów 1 sierót 
po nich, ustawa o regulacyi płac urzędniczych, 
wreszcie ustawa O przepisach dyscyplinarnych 
są to ważna etapy na drodze do celu, który 
przed kilku miesiącami jeszcze wydawał się 
niedoścignionym.* 

Ateny 5 marca. Z Kanei na Krecie dono- 
szą, że Turcy spalili wszystkie wsie dokoła te- 
go miasta. Dwa angielskie pancerniki zawinęły 
wczorsj do Kanei. 

Moskwa 4 czerwca. Car z carową zwie- 
dzali wczoraj ratusz tutejszy. Przed gmachem 
ratuszowym ustewiono 14 tysięcy dzieci szkol- 
nych świątecznie ubranych. Burmistrz (goło- 
wa) miasta mial przemowę, w której OŚ wiad- 
czył, że zarząd miasta Moskwy uchwalił na 
pamiątkę korenacyi założyć dom przytułku dla 
200 kalek. 

Wisczorem odbyła się uczta w ambasa- 
dzie angielskiej, następnie wielki bal w Krem- 
lińskim pałacu. 

Massawa 5 czerwca. W pobliżu pola bi- 
twy pod Adową znaleziono zwłoki jenerała 
Dabormidy, który podczas tej nieszczęśliwej 
bitwy dokazywał cudów waleczności i zdobył 
nawet szturmem obóz abisyński, ale potem o- 
saczony ze wszystkich stron, zginął z całą bry- 
gadą, gdyż posunąwszy się za daleko, stracił 
połączenie z innymi oddziałami włoskimi i z ni- 
kąd pomocy nie otrzymał. 

Ateny 5 czerwca. Oddział wojską tureckie- 
go składający się z 85 ludzi, który opuściwszy 
wraz z całym garnizonem miasto Vamos na 
Krecie, powrócił do tego miasta, by zabrać po- 
zostawiony tam materyal wojenny, wycięty zo- 
stał w pień przez powstańców. Tylko dwóch 
żołnierzy pozostawiono przy życiu 

Paryż 5 czerwca. Na onegdajszej radzie 
ministrów ułożono ostateczny tekst ustawy o 
podatku dochodowym, która dziś wniesioną zo- 
stanie w izbie. 

Konstantynopol 5 czerwca. Wali z Bitlisu 
w Azyi Mniejszej doniósł, że w oddziałach 
kawaleryi, rozlokowanej w sandźżaku Giucz, 
wybuchłą zaraza. Rada sanitarna wątpi, aby 
to było prawdą; zarządziła jednak dochodzenia. 

Wczoraj uwięziono wszystkich ormiań- 
skich urzędników pracujących w urzędzie te- 
legraficznym na Perze. 

Rzym 5 czerwca. Izba w tajnem głoso= 
waniu przyięła 214 głosami przeciw 88 budżet 
ministerstwa spraw wewnętrznych. 

W willi Goruni odbyła się wczoraj uro- 
czystość Graribaldego. Policya zakazała socya- 
listom urządzenie pochodu z ezerwonym sztąn- 
darem da miasta. Wskutek tego przyszło do 
bójki między socyalistami. 

Peszt 5 czerwca. Dziś przeniesiono uro- 
czyście insygnia koronacyjne z zamku królew- 
skiego do kościoła koronacyjnego. Wzdłuż ca- 
| loj drogi tworzyło wojsko szpaler, a we wszyst- 
kich kościołach bito w dzwony. Tłumy ludno- 
ści, stojące na ulicach i placach, odkryły z usza- 
nowaniem głowy. l 

Dziś i jutro zwiedzać można insygnia 
w kościele koronacyjnym. 
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HOTEL IMPERIAL. 
KRZYSZTOF JANOWICZ 

Lwów — ul. Trzeciego Maja |, 8, 
Przyjechali dnia 4 czerwca, M. hr. Charoy 

z Paryża. K. br. Pffenhoffen i O. Lobenstein z Wie- 
dnia. F, br. Schwind z Bukowiny. A. Łobodziński 
z Psar, Ks. J, Barwiński z Postułówki A. Bozon 
z Lyonu, J. Sękowski z Woysławia. Prof, F. Krentz 
z Krakowa. Dr. J. Tabak z Czerniowiec. M. Guten- 
tag z Łodzi. A, Nordberg z Korneuburgu, O. Hey: 
da z Pragi L. Hanin z Wróblik, S$. Hupka z Ni- 
wistki, 


HOTEL ŻORŻA. 

Lwów — Elac Maryacki, 

Przyjechali dnia 4 czerwca. J. hr. Potocki 

z Rymanowa, Hr. Lostanges i M. Borel z Paryża. 
| M. Czerniakowski z Kisiczyniec. St. Wasilewski z 
| Markuszowy. K., Zenowicz z Podola ros. Dr. J: Ho- 
|rodyski z Wygnanki A. Przedrzymirski z Woli 
| małnowskiej. J. Szumpeter. z Buska. J. Włodek 
iz Trzcieniey. M. Kosicki z Jarosławia Dr. T. Gu- 
Í nesch i M. Jakob z Wiednia. J, Dunin Kęplicz z 
| Miketyniec. W, Stengel i W. Schütz z Londynu. 
JL. Stifel z Krosna. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON i Spółką, 
Lwów — Plac Maryacki, 
Przyjechali dnia 4 czerwca. F, Grosse z Kra- 
kowa. W. Markart z Przemyśla. ©, Ferreyra z Pa- 
ryża. Baron Firth z Czerniowiec, 
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Scheibenhof z Mostów. 
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W. Pohorecki z 


Przeworska. T. Piotrowicz z Czerniowiec. Majar de 


Specyalista w chorobach żołądka, kiszek i wątroby 
Dr, Bug. Kozierowski 


po odbyciu specyalnych studyów w klinikach wto: 

kich, berlińskich, tudzież prof. Martiusa w Ro: 

stoku, mieszka przy ul. Kopernika |. 3 I piętro 
i ord, od godz, 9—10 rano i od 8—5 po poł. 


M. JONASZ 


dom bamkewy i kantor wymiany 

. . We Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8. 

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartosciowe, 
losy i monety po najtańszym kursie dziennym 


BĘ” PROMESY Ta] 
do wszystkich ciągnień 
Ubezpieczenie 


losów od straty przez wylosowanie al pari. 


Zlecenia z prowincyi wykonuje niezwłocznie bez doli- 
czenia jakiejkolwiek prowizyi. 

Na lor, zakupiony w tym kantorze, padła główna wy- 
graya w kwocie 50.000 zł. w. a. 
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Eek założenia 1858, 
Dom bankowy i kantor wymiany 
poa tlrmą : 

August Schellenberg i Sya 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 1 w gmacha dyr. 
gal. Tow. kredytowego ziemskiego 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war- 
tosciowe i losy tak krajowe jak i zagra- 
niczne oraz 
Losy na spłaty miesięczne 
* pod jak najkorzystniejszemi warunkami. 


Wydawnictwo gazety losowań. „Nadzieja“ pre" 
numerata roczna zł, 1'70, na prowincyi zł, 1-80. 


DE „AMM "= — 
i 
RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH 
obowiązujący z dniem J) maja 1896 (czas środk.-europejski), 


Do Lwowa przy- Pociągi 


chodzą ; pa pospieszne I osobowe 


Z Berlina : , 5.10 | 1,80 8,55 | 6.55 | 9.30 
Z Krakowa Wiednia f 
1.30 | 8.45 | 8.55 | 6,55 
8,55 


Wrocławia . „|510 
Z Warszawy . © . | 5.10 
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów f) od 

1 czerwca da 30 wrza- 

Śnia *) od 25 czerwca 

da 16 września . 

Z Muszyny « Krynicy 

przez Rzeszów . 

Z Muaszyny Krynicy 

przez Przemyśl , 3 
Mazany d. przez Tarnów 
ZRozwadowa i Nadbrze- 

zia przes Dembicę ,„ 

Ohabówki przez Tar- 


1 
9.30 
8.80 


48,55 | 6.55 


8.45 | 8.55 9.80 


1.30 6.55 
130 


1,30 


nów . . . . 
Z Chabówki przez Rze- 
szów +, * E P 
Z Ohabówki przez Prze- 
kl 8.56 


8.45 


my, . . . . 
Z Rawy ruskiej przez 
Jarosław . . 
á Krosna, Iwonicza, Ry- 
manawa, Sanoka przez 
Przemyśl - . 
Z Mezó - Laborcz i Pe, 
aztu przez Przemyśl 
Z Ławocznego, Pesztu 
Miskolcza, Munkacza * 
Z Hrebenowa, tylko od 
10 lipca do 31-go sier- 


1.30 9.80 


8.45 
8.45 


8.55 2,50 


1.30 


8.55 9.80 


R.00 12.10 


pnia . - . : 1.51 
Ze Skolego 1 Stryja *) 
ze Skolego tylko od 
1 maja do 30 wrześn. 
Z Stanisławowa przez 
Skcyji WK 6 > 
Z Onyrow a przez Stryj 
Z Snczawy: Huałatyna, 
Kórosmezó, Słobody, 
rungurs., Berbomethu, 
Qznudyna,  Hadowiec, 
Simpolungu, Bukare- 
sztn i Jaaa. . . 
Z Śnczawy, Ozortkowa, 
Kórósmezó, Kałusza, 
Sapowa, Bukaresztu i 
Jasa s 5 A i 
Z Suczawy, Radowiec, 
Berhometu i Ozudyna 
kaśd. poniedziałku), 
Peczeniżyna 
Z Buczawy Husiatyna, 
Kałusza, ,Nowosielicy, 
Czndyna każdego po- 
niedziałku Radowiac, 
Kimpolungn, Bukara- 
astu i Jasa . a . 
Z Sokala i Jarosławia 
przes Rawę ruską, 
Z Bałzca A 5 4 
Z Podwołoczysk I Hro« 
dów na dw. Podzamcra 
Z Podwołoczysk i Bro- 
dów na dworz. główny 
Z Brzuchowie od 1 maja 
da 21 czerwca i od 15 
sierpnia do 6 wrzeżn. 
Z Hrzuchowie od 26 
czerwca do 14 saierpn, 
Z Janowa *j przez cały 
rok, 4) tylko od 16 
czerwca do 31 aierpn, 
Z Janowa tylko od i 
maja do 15 czerwca i 
ud 1 września do 30 
kwietnia . 


. 
10.10'12 10 


10.10 Ka 


8.00 


8.00 
8.00 


1.61 


1.61 
1.61 


1.28 
8.15 
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7.42 
8.05 


2'18 
2.34 |10.05 


8.50 4,45 


5,10 


«7,50 


Ze Lwowa odcno- 
dzą do: 
Krakowa, Wienia, Wro- 
ciawia, Berlina , 
Warszawy = M á 
Muszyny-Krynicy przet 
Tarnow *)vylkood 1-go 
czerwca do 30 września 
Musz.-Kr. przez Rzeszów 
Musz.-Kr, przez Przem, 
Rozwadowa 1 Nadbrzesia 


2 11.00 
dl 11.00 


4.40 
4.20 


pars 
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a 
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=) 


1100 
11,00 


11.00 
11.00 
11,00 
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Ohabówki przez Tarnów 
Chabówki przez Rzeszów 
Chabówki prz: Przemyśl 
Rawy r. przez Jarosław 
Chyrowa, Sanoka, lwo- 
nieza,Rymanowa przez 
Przemyśl „ OPAR" 
Mezó- Lsborcz £ Pesztu 
przez Przemyśl , - 
Ławocznego, luunkacza, 
Miskolcza, Pesztu prz, 


EE 


2.50 


Suyj « . . . 
Hrebenowa tyiko od 10 
lipca do di sierpnia 
przez Stryj - . . 
Skolego i Btryja *) do 
Skolego od 1 maja do 
30 września 
Stanisławowa i 
przez Stryj . 
Cnyrowa przez Stryj 
Suczawy, Jasa, Bukare- 
aztu, Husiatyna, Kö- 
rósmezó, Kołomyi nad, 
przeam., Bernometu, 
Uzudyna , BRadowiee , 
Kimpolunga 3 J 
Suczawy, pPeczeniżyna, 
Czudyna i Hernomethu 
każd, poniedz, Ładow, 
Suczawy, Jasa, Buxar., 
Qzerikowa,  Kałusza, 
Korosmezó, Kaumpol. 
Buczawy, Jasa, Bugar., 
Huasiatyna, Kałnsza,Pe- 
czeniżyna Nawosialicy 
ktadowiec . 
Sokala i Jarosławia 
Rawę ruską, 
Bełzca . 
Podw. i Hrodi 
Podw, i Hrodów z gł. dw. 
Zimn, wodyodi czerwca 
Brzuchowie od 1 maja 
do 8 września w nie- 


Chyrowa *3.05 | 7.30 


i . 
przez 


ów z Podz, 


se 


dziele i święta . . 
Brzucnowieod i maja do 
6 września w dnie pow. 
Janowa od 1 maja do 
16 czerw, i od 1 wrz. 
do 30 gwiet aodzienn. 
Janowa od i6 czerw. do 
31 sierpnia è codzien. 
F w niedzieli i święt. 
$ w dnie powszednie 


3.00 


9.45 8.55 


«9,45 | T105] g3,00 |*8.25 


„ Uwaga: Godziny drakowana grubemi liczbami osna- 
czają porę nocng od 6 wieczorem do godz. 6 m. 59 ramo. 
W biorze informacyjnem c. k. austr. kolei państwo- 


ę o podwyższe niu podatku od obro- | Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 


, à U 5 ý rzą ; > wych we Lwowie, ml. [rzeciego Maja 1. 3 (Hotel i 
tów giełdowych. Dziś atoli okazała się ta po-| ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności. c; Glen ER 


jest sprzedaż biletów stretowych, okreżnych, dowolnie zesta- 
wialnych, zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy 
w tormacia kieszonkowym. lIntormacya w uprawach tary- 
fowych i przewozowych. Czas srodkowo auropajszi różami 
się od czasu lwowskiego 0 36 minut. Godz. 14 czas środa 
kowo europejski = godz. 12:36 podług zegara lwowskiego, 


w którym oprócz sali reg:anracyjnej, Kkonwersacyj- | wystrzałem z rewolweru kadet 30 pułku piechoty, 

nej z fortepianem i kawiarni, będzie 18 pokoi dla | którego nazwiska na razie sprawdzić nie mogliśmy. | głoska nieprawdziwą, to też prąd zwyżkowy | 

gości, przybywających na wilegiaturę. | Jest to już szósty wypadek samobójstwa od 1 sty- | znów wziął górę na całej linii. Podniet speku- | W. „tyl 

Walne zgromadzenie Towarzystwa Zachęty cznia w 30 pułku. 5 lacyjnych nie brak, na zac hodnich giełdach bo. | udmia między 1l a 2 gods, w dnie powszednie jak dotąd 
przemysłu krajowego we Lwowie odbędzie się dnia | Samobójstwo. Z Krakowa don oszą, że onegdaj | wiem panuje wyborne usposobienie, a i u nas; od 2 do 4 godz. "Dr Unima 
s ° 


15 bm. o piątej po południu w sali ratuszowej. zastrzelił się tam we własnem pomieszkaniu Karol ' zastępy kupujących zwiększają się. Obecnie ze- ` 
Z o = = ze a 
Sokal i Lilie" 


Wobec wysokiego kursu 
Dom bankowy i kantor wymian, 


Rent austrjackich i węgierskich y 
j odwrotną pocztą, 


polecamy zamianę tychże na Zlecenia z prowinoyi wykonujemy 


W ni:dzielę i Świeta ordynować będe tylko W po- 


Listy zastawne Banku kr ajowego, 
Towarzy: stwa kredytowego, 
Banku h ipotecznego. 


"44QOliWS do maszyg TA 
4 Smarowidło do OSI A ý 

Cement, Gips, Ferf kri 
Dektnry do dachów *|4f" 
polecą taniej Jak wszędzła M + 


ALOJZY HÜBNER W 


a NO twów. 
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reprezentowana ra wyst4wie lwowskiej we własnym pawilonie » 


Rejwięksra d iałalność ! 


Najpiękniejszy ścieg! Najniększa trwałość!  Najwygodniejszy 
sposób użycia! oto są za!etyy którym oryginalne 


SITGERA MASZY FY.DO SZYCIA 


rawdzięczają swe niezrów ane powodzenie 
Nowa fumilijna maszyna do szycia Singera Co 


wyse koramienna Wibratiuj Suut.ie maszyna uzyskała sobi: znowu, 
tak jak e sze:kie dotychczas wyroby tej fabryki nadzwyczajne utntpie, jest ona wzo- 
rową pod wzgledem konstrakcyi, nader wygodną w użyciu i niezrównaną w działalność. 

12 miłiznów oryginalnych Singera maezym do użytku dom- 
wego, do bi:łego szycia i do sFszelkiego „rodzaju celów przemysłowych jest w uży- 
eiu, a na wystawach przyznało im przeszło 4(0 pierwszych nagród i tak znowu 
otrzyma'y orygina'ne Sipgera maszyny do szycia.na -wyat.wie światowej w Chicago 
z pomiędzy wszystkich wystawców największe odanaczenie: 5t pierwszych pagród : 
na wystawie 1594 we Lwawie dyplom ł onerowy ; za wystawie 1895 - w Kolopji 
z oty medal: w Cieplicach złoty medal, w Igławie trzy dyplomy honorowe. 


HE. SIN 


GER IBANUFACTURING Co. Tow. akc. 
' (dawniej «4 Neidlinger) - 1% 4 per 
Lwów rynek 9 Filja: Czerniowce ulica Pańska 18. 
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Paorasoiki 
angielskie, fraxcuskie cza ne i kolorowe 


w najmodniejszych wzorach od 3 złe, 
pole.a 


(Górski i Szydłowski 
Lwów, plac Marjącki (róg Hetmańskiej). 


MEBLA + 0 


Do sałat konsesw i kompotów niezrów- 
nanej dobroci 


OCET WINNY 


z natu alnego w'na austryackiego litr po 
36 centów poleca 


Jan Muszyński 
LWÓW, Rynek liczba 40. 
| Zpowedu zwinięcia interesu i wy- |, Mavxzymui automatyczne do robienia 


jazdu, odbywać się bedzie od d. 2 czerwca lodów po złr. 450, 6, 7 i 8. Maszynki do 
r. b. i dni następnych wysprzedać wyciskania soka £ owoców, po złr. 1:20 


| 

Rp Odróżniajcie 
prawdą od-blagi l 
Dwa madale zasługi otrzymał 
A. W. Nicmolomusi xa 
wyrób zaakowitych tutek ni=kle- 
jonychi 'Takiem  odrzaczeniem 
ładna fabryka tutek poszczycić 
sią nie może. Żądać proszę Ta- 


Cement _ drzewny ' (utolzcement), 
Ulej antracenowy (Carbolineum): 


Dobra 
Krogulec i Wasylkowce 


w powiecie Husiatyńskiem są 
ZAIAZ 


tex Niemałowaxwiego. 
Wasadxia da sabscia. 
ne z prawdziwego papiaru Xs ip- otr | 
alziego. go urządzenia nmngazynewego, szafy, lujwe Lwowi3 plac Kapitalny 1 (naprzeciw 
stra, stoły, kwiaty, pióra, wstążki, panie. Kat: dry). P 
meble, ulica zi. qh 118, na dole od 
de 5 iu. -i 
za skladzie okazyjnie tanio palea e dużego ae. Lwów ul, Karola Ludwika | .29. 
A. KRZYSZTOFOWICZ bluwanie przy rodzinie gdzieby zarazem 5 w rf 
a ą. |można miać całe ut:zymania w śródmie. skladzydzetkich 
| STORY do binra dzien. i ogłoszeń Plobna. 32 Perii Feb 
i Wzowi sprzedaje taniej = l 
EERTE A TET rN Hotei Krakowski we Lwowia zu 'Sprzedajo tan: iej jak wszędzie Ter 
$ s pościelą nieo zaliczając dodatków. Spe-|— . 
A. KRZYSZTOBOWICZ cgalny zajazd ¿dla waży i fur po md Lakier do smarowania : żelaza 
weLWOWIE plac Ba „2 „a (KHsenlack) a 
4 poizoje, przedpokój i kuchnia od(Rothlack). Astaltowe plyty izola- 
* '5 lizca, Chorążczyzaa 12. 2-8 l PII z 
y $ przy al. Sapiehy, Wronowskich, Koperni 
i ka przy inteligentnej rodzinie od 15 czerw- 
© |a, Adres poda biuro dzień, i ogłoszeń 
© |Pichna, 2o 
w większem mieście 


Poleca sia również tutki klejo- i i 
: wolnej raki po najn ższych cenach Cala- poleca Piotr Chrząstowsxi, handel żelazny 
-A AnA ; . ~ fo ap [Imenteria i różne inne towary, jakotaż FNETZ 
3.000 pokoi 1 a PET Adolf Kampel 
Porsukuję dużego pokoju bez ume- 
w LWOWIE plac Salicki b : xi | a e 
—— lidu lub dzielsicy czwartej, Oiert d X. 
y Awate: Oray pod X materjałów budowlanych 
os i pakid filia pełnie odrestaurowane pokoje od 70 ct.lodwcdniony (Sten kohlentheeT). 
żonych cenach. Zarząd. 4-10 a. 6zerwoby 
999% 
Poszukuje mieszkania s wikt.m 
e 
Nauczycieie i Rn»UCcZzyCiElKi 


© |poleca Biuro J. Polinskiego, Lwów ulica 
© |K<rola Ludwika 1. 5. OES SS 
© mamiemica i. 50 ul, Kopernika wol 
4 jna od podatku do sprzedania. Buższa wia: 
© |domość Brajerowska 11 A. drugie piętro, 
©) Folwark 103 morg w dobrej glebie 
© |z dobrymi budynkami, z całem zasiewem 


poszukuje się 
do kupienia. 


Zgłoszenia przyjmuje Zarzad 
© drukarni W. Manieckiego, Lwów, 


9999499999 


d ul- Kopernika 7. s OŚ ch i Mys? ph 3 Sy s i Bliższych szczegółów udziela 
> E J mex 00| Kazimierz H Żabińc 
9000999 otee g lipredania Ultra wiadomo udzieli ozta a A Bach Aa 


W. pan Janiszewski, Kolomyja ml, Mickie 
Masto R | dobre mena EA wicza 1. 6. p 
pedziań każdej ilości przez dom kanalowy| Kto mi pożyc y 1.bG0 zł, na spłat 
i axportowy Dyonizy Eosniərski Wier misieczae temu dam całe taiu 
IX Lichtensteinstraeze 82/34, Skrzynki moj; osobnym pomi-szkaniem u siebie. Zgło 
ką dostarczyć oferty z dołączeniem 20 ct| zonja przyjmuje pod literami L. K 1604 O W 
w markach na odpowiedź. post, restante Liwów. 1—8 - WY. i 
Satyny, kretony, resztki wełniane, rozaauję dziereawcy młyna wo > 
poleca najtaniej Antonina Ertel, Koral |gnego i tartaku, również ekonoma w śred.|POłoŻony 2 mile cd Stanisławowa 
nicka 8, 4—4 [oim więku na mół. Zarząd dobr w Jodło-|3kładający się z 5 morgów ogro- 
Nanczzowisa 4 plas wyższych,|wej_pod Pilznem. 1-6 jda, 54 roli, 19 łąk i 14 lasu zę 
muzyki, jezyków obcych, szuka umieszcze | Ą piekkurz s4 lat, z rocznym doch ; 
nia. Lwów, ul. Skarbkowska 43, drzwi 11,|gęm 2.000 zł. dla braku czasu, ZAJ stad odaya U EE zi domem mie- 
Klemkiewics 2—2 _ poszukuje na tej drodze dozgonnej towa | po Pym 1 budynkami gospodar- 
Jedynie zdrowy wikt domowy najszyszki z odpowiednym posagiem. Listy skiem, 30 sztuk bydła 1 martw 
maśle, dostać można tylko za poprzedniem|z fotografi pod: U. D. posie restante| 1Dwentarz za ceną 13 509 złr. 
Adres: Folwarek Łuk 


Nprzegaję 


zamówieniem w mleczarni, Lycaakowska|uwów, Za uczcisošć zamiarów i dyskrecyy 


15 2- 2 |ręczy się slowem honora, HNE wica o. p. 
W | N | i 1593 A Eae ei a ea 26 lm A ET ee 
dB WiasleZO czący z kilkuletnią praktyką poszakuj p 
T h g posady, pośrednictwo  biór Byt 80 Podolskie DIULO 
cnowu Łaskawe oferty pod literą S. W. postel. 
nę ae" DC od 568 litrów w restante Tonste w Krasnem, T: iia ($ UlarStWA rolne ] | |EŚNE 0 
iałe litra po „ csorwona po 26 ct, a aa l | | ( 
Beuedykt He:tl, właścicił dóbr, y Pg Zanna kamiewcg ul. Bupidskisgu 


ramal Glolitxuel przy Gouobiłge, Styr i 


Fabryka Tutek 


w Tarnopolu 
peśredniczy przy sprzedaży i wy- 
dzierżąwianiu dóbr, sprzedaży pro- 


w iağcciena Wsi z obszeraym dwo 
rem, samoistna, przyjmie od września br. 
panienki dla kształcenia, Waranki pray- 
stepne. Wczes.e zgioszenia dla purozu 
mm się pożądane, a& Wielopole skrzyos 
skie. 2 


administruje 1 ocenia lasy i dobra. 


= A "= 


80, 90 ct. i wyżej tysiąc. Przy|nego doæu as 


4 L2-centowej 
Biblioteki powszechnej“ 


opuściły jaż prase : 


44 centy pól kilo masłą znakomitego 
dworskiego do potraw tylko w handln 
Leonarda Soleckiego we Lwowie nl. Ba- 
torego 1. 2, Ą 3- 3 

Wiktor Berger; 


Lwów, Akademicka a; ta, 
angial y 5 \ 
ROWERY skie i | z, kowrót posła. 12 ct, 


_Świfty. Cenniki gratis, iaur. 13 ct, 


rabowski, Alina, 36 ct, 
Dalsze tomiki w druku. 


|Urbański Aurel, Miatież (1863) 


Jedyne kompletne wydanie 1V; pomnożone 
17 nowemi utworami, 
(ena 1 złr 50 ct. w ozd opr. 3 zlr. 


Do nabycia w każdej księgarni. 
Katalogi gratis + franko. 
Księgarnia 


Wilżelma CUukerkandla 


w Złocaowie. ` 


Do sprzedania 


© 
kopalnia 
kamienia graficznego w Laszkach 


dolnych. Zgłoszenia pod literą T. 
S, p. Borynicze, 


$ 


cd 

ymy A 

+” ; 
CETA 


do dnia 15 czerwca. 


Masło deserowe z centrylugi sprze- 
dajemy w csgielkach ', kilowych po 16 
na paczke pocztową, lub 4%, kilo masła 
w jednej ma-ie, za 5 złr. włąc nie z opa- 
kowamiem fr.chtem i franco. Stałym od- 
biorcum atałą cena czły rok. Mleczarnia 
kółka rolniczego w Lekash górnych, poczta 
Pilzno. 3—8 


Za połowę ceny - 
% powodu zmiany lokalu sprzedaja wszelk 
bieliznę, planzczyki, Rukiedlą, kę 
błuzki damskie, halki, gorsety, chustki, 

rękawiczki i krawatki 


Maurycy Birnbaum 


nl. Krakowską 20. 
Biuro nauczycielskie Uydmił i 
wrońskiej w Krakowie nl. i RR g + x ; 
do polecenia zaraz: Paryżanke. posiada AMANIN i 
jaca jązyki angiəlski i nemieski Fran. Oean eE 
ouzkę (bonns tuperieure) do starszych | Jj Siki PODTZERW y NZE) 
dzieci. Francuzki na czas wakacyi. Nau. PY YLLARU, KALIL LIY 
czycielki Polki dyplomowane muzykalnej] NAS JAGIE! LON: ç 
AN ZZ . 4 d 
a 


Bony fróblanki, Nauczycieli. 3-4. 
Wacław Masłowski, 


A 


; Pierńcionki 


„KAZgCZYBOWE,. obracak, 
sspilki ślabze srebro stoło- 
we (urzędownie cechowana) 

komplotse wyprawy w kasai 
oraz wszalkia biżutaryg 
poleca Jam Jarzyna ją. 
bhar, Lwów, Pota 
 Baropajski, 


ENICZNYCH 


A 
| 


ka » 


Redaktor odpowiedzjalny: a 


Prawdziwy tylko, gdy z mojej fabryki wprost 
sprowadzane. 


Uprzejmie ;rcezę jądać tylko prawdziwego kuracyjnego Cognacu francuskiego pod marką ochronną Amazonka na koniu 
firmy Ccuriere & Comp., zsłcżenej w r.*1850 spadkobierca G. Kondratowicz w Cognacn. Jedyna polska firma we Francji, 


cyjne. Ogniotrwałą papę dachową. 


do wydzierżawienia, 


duktów rolnych i leśnych urządza, , 


PRZEGIĄD z dnia 6 czerwca 1896. 


rakoteż jedwab Hienneberga czarny, biaży, kolorowy od 35 ct. do zł. 14.65 (około 24. 


oziicznych jakości i 2000 różnych barw i deseni itd.) czarne, białe i kolorowe od 45 ct, do zł. 11.65 


Jedwabne damasty 


„Jedwacne fulary 


Jedwabne materye 


Butelka“ i odznaczona medalem złotym, poleca” wielkie zapesy kury- 


cyjnych prawdziwych Francuskich Cognaeów, a szczególniej dotychczas nieprzewyższonego w swej dobroci Cognatu ministeryai- 
nigo, który nabywać można we Lwowie, Krakowie, oraz we wszystkich renomowanych handlach, cukierniach, i aptezach na prowin- i 
cyi Ź povałaniem Angust Charzewski, jen, zast. ze stałą siedzibą w Krakowie, Basztowa 27. 


IWONICZ 
lakład zdrojowo-kapielowy 1. klimatyczny 


połcżony w uroczej podkarpackiej okolicy wśród lagów szpilkowych (410 
metrów n. p. m.), poleca-znane ze swej skuteczności szczawy słonodajie, p 
kąpiele jodowe, borowinowe, zimne i zabiegi bydropatyczne, oraz zakład 
gienastyki leczniczej, Urządzenia wzorowe, wszelkie wygody, dobre restau- 
racye, tania wiktuały, zdrowe, czyste powietrze i wyborna woda żródlana 
do picia, Na sezon 1896 r. przybywa 1 dom mieszkalny o 44 pokojach 

Nadto odnowiono gruńtownie urządzenie łazienek kl. I, rozszerzono 
znacznie oświetlenie elektryczne Zakładu i zakupiono znowu znaczną ilość 
nowych mebli itp. ` ° j , 

Lekarzem zdrojowym jest dr KI. Dębicki (Lwów, Piekarska). 

Sezon trwa od 20 maja do końca września. : 

W czasie od 20 czerwca do 20 sie:pnia nie przyznaje się uwolnie- 
nia od taksy zdrojowej przed 20 czerwca i po 20 sierpnia są ceny me- 
szkań znacznie zniżone — Bezpośrednie połączenie kolejowe z Krakowem 
i Lwowem ze Stacyi Iwonicz, poczta, telegraf w samym Zakładzie. i 

Kroszury ze szczegółowym opisem, podaniem wskazań leczniczych i 
cennikiem rozsyła opła:nie, tudzież wszelkie zgłoszenia załatwia. 


Dyrekcya Zaktadu zdroj. kąpieloweg o. 


IUlatwienia-w spłatach. wedle umowy! 


sprzzdajemy W miejscu 
i wysyłamy u% Prowin- 
cja Wielmożniw P. T, 
urzę nikom IZBdOWY ta 
łi prywatnym, Przewie- 
lebnema duchowiepstwu 
1 k asztoremm, Wielmoś- 
nym adwokatem, leką- 
rżom,23 p ekarzom, cz'on 
kom c. Ko żandsrmeryi ‘WE 
i straży skarbowej, jak 
piemnisj Wszy thim besi e 
dącym w mozneści «0-+ Jęgh 

trzy mania terminu spiat 


$ 


) 


nasze z dobroci i taniości znane towary. 

| Prosimy o łaskawe zażądanie naszego bogato ilustrowanego cennika. 
polecamy najnowsze parasole i parasolki, kapelusze damskie i dla 
panienek i chłopczyków, bluzki różnego rodzaju Mattinóe i Neglig es, 
szlafroki jakoteź suknie ogrodowe, farvuszki, halki, wualki koronki, 
wstążki, kapelusze, ' fasony i dodatki do kapeluszy, pelerynki i 
zarzutki, bieliznę, rękawiczki, pończochy, szkarpetki, płaszczyki, 
sukienki dziecinne i ubrania dla chłopczyków. 

Nowo otworzona filia dlą dywanów europejskich i 
orientalnych przy ul. Sykstuskiej l. 6. mieści olbrzymie za- 
pasy, bardzo tanich dywanow firanek 1 sterów koronkowych, por- 
tyer i firanek wełnianych, ' chodników pokojowych, na korytarze i 
schody, lambrekinów 1 przedmiotów dekoracyjnych, resztek chodni- 
ków i wysortowanych dywanów dla nieznacznych skaz lub nie 


modnych już deseni. 
Zarządu wiedeńskiego magazynu „AU LOUVRE* 


IawÓw, plac ILapitulny l. 3. 
"Filia Syistugæa g. 


A 


maoene e 


3 


Sklad maszyn 1 narzędzi rolniczych 
Lwów, ulica Gródecka liczba 22 polecają się do wykonania xleceń 
w ich zakres wchodzących. 


Tow. wzajemnego kredytu mieszczan 
w Stanisławowie 


Stowarzyszenie :zarejestrowane z ograniczoną poręką przyj- 

muje wkładki na rachunek bieżący, oprocentowując takowe 

w stosunku 5 pr. Od sta rocznie, udziela pożyczki ną skryp- 
ta notaryulne i weksle, pobierając 7 pr. 


Dyrekcya. 


we e AOR 0 amar. 

: jedynie skutecznie działający środek, nawet przy 
Anticonol uporczywem opilstwie, ubie bez trudu być do- 
dany, bo jest bez smaku i pod gwarancyą nieszkodliwy, zaś w skutku 
niezawodny. „Podziękowania wyleczonych stoją do dyspozycyi. Puszka 
z przepisem uży,ia zł. 8, podwójna puszka zł. 5. . Nadayłający kwotę 
z góry otrzymują towar franko, Prawdziwe tylko u S. KLEINA, apte- 
karza, w Lugos, X0r. 89 (Węgry). i 877 1-20 


Choryin i rekonwalescentom ! 


„CURZOLA* (Blutwein) czerwone cierpkawe butelka 60 centów 
»WODIZZE” bisio nadzwyczaj przyjemne 60 centów 
„PROSECCII* słodkie, milutkie w smaku 65 centów 


Wina :moje dalmatyńskie 6a dlą starszych i dzieci przeciw niedokrewności, 
osłabieniu i chronicznemu katarowi żołądka, pomagają regularna odżywianiu 
cisla 1 trawie niu,. poleca , 


M. BALAS, handel win Lwów ul, Brajerowska I. I. 
“Papier z fabryki Fijałkowski w Białej, 


Jedw. materye włos. na saknie 


*'Jedwabny atlas dla masek 
Jedwabne Merveilleux 


+ Jedwab Armures, Merveilleux, Duchesses 


"od zł. —.55 do 14,65 : Jedwabne bengaliny od zł. 1.20 do 6.30 

n 965 y 42.75 ı Jedwabne grenadyny Sss —80 , 7.65 

n —60 p 835 Jedwabne Faille frangaise 3 1.45 „ 6.80 

ROZ W JUŻ Jedwabua Surah „ —3) „ 850 

n —.45 „ 4.50 Jedwabny fular japoński «p —8 p 3.36 

balowe n —.86 „ 14.60 Jedwabne Crep de Chine n 1.85 „ 6.65 
za meter. 142 


ete. Cristalique, Moire antique, Moscovito, Marcellines, jedwa- 
-bne kołdry i materye na choragwie — wolne od porta i cła do domu. — Wzory odwrotnie, — Listy da 


,Szwajcaryi kosztują 10 ct, karty 5 et. 


„SPOŁKA. WYD 


z portretami T. Kościuszki, jen. H. Da 
* browskiego, księcia Józefa Poniatuwskie 


„go i J. Kilińskiego. 2 tomy, złr. 2.40, 
ciennej 


w bardzo ozdobnaj oprawie płó 
z - Ai unii PAAD 


W każdym z tych obrazków znać obok 


starosziacheckiej fantazyi, niekłamane 
„przywiązania do narodowej sprawy i po: 
święcenie dla niej bezgraniczne i nie 
zwalezona przeciwnościami wiarę w jej 
zwycięstwo. Choc więc nowsze, dziejowe 
badania odarły ze złudy poatyckioj bo: 
haterskie przygody legionów, choć duch 
wieku szyderczą ironią ciska w Oczy nA 
rodom — zwyciażonym... to niepodobna 
' nie powtórzyć z uniesiesiem złów wieszcza 
umieszczonych na czele taj poczciwej 
książki: „Oni tylko — zawsze oni, Z Pol 
ską w sercu, z mieczem w dłoni, Daiem 
i nocą bez pokoju !“ 
Langis Anton, Pamietniki niedoli 
z łat 1849—1556. ' Z portretem 
„autora . " . . R T50 
Niezmiernie ciekawe pamietniki, obej- 
mujące dokładny epia zdarzeń po rok 
1856, niemniej spis imienny więźniów 
politycznzch w Galicyi od r. 1533. 
Lisicka Anna z hr. Alycielskich, Le świa- 
ta muzyki. Życiorysy i szkice 2.— 
FW trwałej i ozdounej oprawie #.50 
Treść: Kosgini i Marietta Malibran.-= 
Robert Schumann. — Z życia Mendel 
sona, — Fryderyk Chopin. — Po szla- 
kach melodyi. 


Nowele konkursowo „Czagu*. 


j 
) 


wybrała Medakcya 13  najcelniejszych, 
których prawo przedruku nabyła nasza 
: księgarnia, Dotąd, wyszły w odbitkach: 
Czaszka Tomasz. gbwra. Nowela —'Ż0 
Górski konstanty Dr., ósibidoman, —'30 
Tetmajer Kazimierz Rasiądz Piotr. 
(Udznaczone najwyższą nagrodą) — 30 
Gulawaku J. Pax Dwie stroty prozą — MW 


n.j oprawie płócienucj złr. , —2 
Sumuradzki Jozef Dr, a kresach cy 
 walizacyń. Listy z podróży po Ame- 
ryce połuuniowej, odbytej w r. 1892 —'2 
Smolarz Teodor. Panna zadcia. Poemat 
wasoły w pięciu pieśniach * 51) 
— kłumureswki. barya L o, — GU 
Moja pierwsza miłość. — Prawdziwy 
(Opis majówki, urządzonej przez państwo 
* kipelsuergów. — Ustatni karnawał. ko 
: àroż poslubna — P,okurator na arlo- 
lopie. — Dziedziczność geniuszu itd. 
Tepa. Nie z mismu. Szkice z codzien- 
nego życia. Zir. Æ —, oprawne w płótno 
zir, O O U . . e '2,50 
Aatorką tych pieknych nowel jest pani 
Teresa kraźmowska (I. Wołowska), 
kwieżu zesłana przez rząd rosyjski xa 
, należenie do uroczystości uczczenia Kon- 
` Stytucyi 3-go Maja, na 3 letni pobyt do 
Archangielska. 
Baronowa X. Y, Z. Towarzystwo 
„warszawskie. tomy, nader ozdobnz 
„ edycya. w &-ce, str. EUO. Wydanie drugie 
Tr bany 


Wazow Iwan! Fod jarzmem turec 
ı kiem. Powieść osnutą na tle walk 
.Bałgarów s lurkami w r 107%, Z życia 
, rysem i poriretem auiora i 20 alustra 
(Gjmiui. 4 obszerne tomy  * . . 5,5. 
í w oprawie płouiennej . © AB 
Wężyk Franciszek, kasztelan. PONSA AN 
Rerólesiwa ŻżolBkiego W r 
183CG 31. Z portretem autora zł, 8.56 
w trwałej oprawie złe. . 8.— 

Famiętnik mążae, który w owych wy 
padkach czynny brał udział, piezawodnu 
wabudzi niemały interes., Całość pisana 
prześlicznym i barwnym stylem, z mło 
dzieńczym prawie ogniem, przykuwa b 
wagp czytelnika. W uodatka znajdajem) 

. SŚwieżo wydaliśmy : 


U 


t 


Laski i parasole 
zupełnie świeży transport otrzy: 
mali 1 polecają 


Modjlewski i Krzyszkowski 


Lwów plac Maryacki liczba 6. 


— 


zę ans SEN" 


Jedn 
przekonać, ża kosy ze znakiem reki £a 
Zuakomitej jakości, co udowadniają netki 
Lstów dziękczynnych. 

Zwracam uwagę na to. że przy niepo- 
równanej dobroci zalecają sie bardzo przy- 
stęprą ceną a mianowicia siedmioręczne 
po 45 ct. ośmioręczna po 50 ct. 
«Wysyłki na prowincyg uskutecznisją się 
za zaliczeniem pocztowym lub ko ejawem 
przyczśm kdresować należy 


Bolesław Cybulski 


Lwów, plac Marjacki 1, 5. 


„Tokajskie wina 


w butelkach 0.5 litrowych, własnego chown 
za zaliczwą. 
Szamorodnes po 1 zir. Ausbruch 
po sr. 2, 4 i 5, 


Ręczą za to że naturalne. 


(r. Włzdysław de Laczaj 


wiceprezas sekcył uprawy wina towarzy” 
stwa rolniczego komitatu zemuńskiego” 


Z nadesłanych na konkurs literacki! 


ligdziewiczówna Marya. H głuazy, Pełen 
poezyi cykl nower zir, h'Gw, w staran- 


Fabryba jedwabiu G. Henneberga w Zurychu, c. k. dostawca nadworny. 


AWNICZA. POLSKA 


LB POLECA: 
Nowe powieści, pamiętniki, podróże. 
Bodzantowioz (Kajetan Suffczyński). Am- 


wsze omi Obrazy historyczne i oby- 
czajowe z czasów Kościuszki i legionów, 


ważniejsze z owej epoki manifesty i o 
dezwy, po raz pierwszy tu publikowane 
Wodzicka z Potockich Teresa, Aliza Ra 
dziwiłłówna I Wiihelm I. Z3 
portretami 40 ct., w ozdobnej Sza się 
Dzieje nieszczęśliwej sympatyi Wilhel- 
ma I., cesarza niemieckiego dla uroczej 
córki ks. Antoniego Radziwiłła. f 
Nowe dzieła historyczne i literackie. 
Balzer Oswatd Dr., Prof. Uniw. lwow. G7- 
mealogia Kiastów. 4°, b, ne 
Kalinku Waleryun X, Dzieła, tom Ii 
IL ©statuie iate panowania 
Ntanisława Augusta. 3 tomy zł. 
4'G9, w oprawnej oprawie . =~ 4.60 
— Tom III i 1V (Pisma pomniejsze tom 
Ii II). Zswierają na 673 stronach 80 
prac znakomitego autora treści przewaź- 
nie historycznej. Złe. WGO, ozdobnie 
oprawne odd do « dw dkGD 
— Beja czteroletmwi. (Zbiorowego 
wydania tom V, VI, VII, VIII 1 1X) 
Wydanie czwarte, 5 tomów vru 
W ozdobna; oprawie . g . IQ 
Maryan znad Dniepru. Dzieje Polski 
do nzjnowszych czasów treści- 
wie opowiedziane. Ozdobiona 80 rycisa- 
mi złr, 4.—, kartonowane 1.20, ozdo- 
bnie oprawna . . . . °, . LDO 
— Dzieje literatucy ojczystej 
dla młodzieży poiskciej. Część 1. 
pod koniec XVIII wirvku, GU ct. oprawne 
w płótno *. * - +. . —da 
Moszyński Jerzy, Myśl polityczza z 


księgi dziejów cierpień i pra- 
CYLON LL „6 0 o. sa: dba Ge, OS 
Tegoż dzieła obszetny tom l złe, B'—, 
tom LI złe, p” : 


Mycuslaci Jerzy Dr. Trzy nagrobki 
w (waiezmie fundacyi prymasa ta- 
skiego. Z 3 rycinami . . .,. 4%0.— 
Smolikuwaki Pawel X, Historya taul- 
legium polskiego w- Toei 
* Lów 
Tarnowski Stanisław. © dramatach 
Schillera. W V-ce, str, 395, zł. 2. 
oprawns  « * z . » "' 4659 
— Biudya polityczne. 2 tomy, zir, 
AGU, w oprawie piociennej 3 —, w 
pólskórek WZIEWO 0 570 
(Tresć: I. Suzmienność dx.anników i 
dziennikarzy. — Królowa opinii. — Obra- 
chunek „krzeglądu po'skiego*. — Po 
Kongresie Berhuskim. — Czesć złemu u- 
czynkowi. — A bejimem, — II. Rzeczy 
krajowe. — Rozprawy w rzeczach ko- 
ścielnych. — Mowy). - 
— Nasze dzieje w ostatnich I66 
latach. Autor mówi w przedmowia: 
„Kiedy o wiekach przeszłych przecie coš 
nuczymy się i wiemy, to o tem zapomi- 
„namy, & nie słyszymy prawie nic, co 
„sle z nami działo w tym ostatnim, te- 
„raz właśnie kończącym się wieku dzie- 
pwiętnastym. A przecież wiadomość ta 
npotrzebna i ciekawa, To to, co SIę na 
„naszej ziemi działo za naszych ojców 
„i dziadów, to zdarzenia, która sią łączą 
„ściśle z temi, na które my sami patrzy- 


| 


ORO SPAĆ S a e AJ | śżaliira apt, w rodach. 
„na A | 


orazowa próba wystarcza, aby siej —. 


amy; to wreszcie obraz różnych ko- 
alei, jakie nasz naród w ciagu ostate 
„nich stu lat przebywał, kiedy swojej 
„miepodłegłosci już nia miał, a przecia 
„dzięki Bogu i dzięki swojej woli i za- 
„słudze, nie stracal ani swojej miłości 
„ojczyzny, ani swojego języka, aai swego 
ayca“ 

Wydanie drugie rozszerzoae, przyczio” 
bione 90 pięksemi rycinami. W 4-ce, 
str. 19,8. Coana egzampiarza bardzo ozdo- 
bnie oprawionago | ' a . . ano2 Du 

Wodzicka z Potockich Teresa, Mimicry a 
Poeiski dla dorastującej mio- 
dzieży. Część I. złr. 2.40, w ozdobnej 
oprawie ś8.—. Część II zir. 8.—, w o- 
zaobnej i starannej opraawie . 2.60 

Wystuwa powszechns krajowa 
we Lwowie w r. 1834. Wydanie 
„Przeglądu polskiego“ 27 arkuszy sci- 
głego druku « « * , 

ona kabireckiego 


o' 04 8 pwd 


MALA MZECŁYPUSPUGIIEJ POLSKIEJ 

z przydaniem kart oryentacyjnych trzech podzindów — Ks. Warszawskiego — Ok regu 

Wołnego Żujatsa krakowa i dzisiejszego podziału ziem polskich, 

Karta ta in foio, nader starannie w 5 kolorach wykonana, jest: pierwszą dokładną 

| i uwzględniającą wszystuie postępy terażniejszej «atiograiii mapą kulski, 

Całość ztożoną w iormacie 8-ki, zacba okładka, opatrzona ierbam Fulski t. zw, Zyg- 
muntowskim, wykonanym w koiorach. — Cena złr, 1,20. 

Podklejona starannie, złożona lub do zawisszenia, złr. 1.80. 


plamy na twarzy i inna nieczystości 
skóry gmikną juk po 7% datach zupełnie 
i nie wrócą w.ęcej po użycia Dra 
Christof *zmakomiiej nieszkodliwzj 
Asżorszirenie. Prawdziwa tylko w 
zieiozo-opakowanych słolkach  szklan- 


nych po 80 ct. 

Skład główny dla LWOWA: Apteka 
pod srubcnym orłem Z. lkuckera, 
w KRASOWIE : aptaka t0. Redy 
ka l api. MK. kieliera. == | 


45, kilo kawy 
ne'to wolne od porta za zaliczką albo na« 
desłaniem gotówki pod gwar, najlepszy 


towar. 
Afryk, Mocca u zł. 6.10 
Santos dobra zł. 6.20" 
Cuba ziel. przednia zł 6,60, 
Ceylon nieb. ziel. zł. 7,40, 
Złota Jawa żółta przednia sł, 7,15. 
Perłowa najprzed. zł. 7.30, 
Arab mokka zł, 8'20.. 


|Ceanik i taryfa celca gratis, Etilingar i 


Ska Humburg, 


C. k. uprzywiiejow. 


FABRYKA SZKŁA 


taliowsga | zwiarclądłowago 


KUPFER 4 GLASER 


Lwów uł. Katieruowaka L33- 
polecają mwe najlepzza wyTObY 
krajewo 


„| Szkła w tallach 


we wanysikica jakościach | rokmiarach 


WS (belgijskie) 
DZOBOWE 
kolczowe BAĆOWY | w dazzniach 
pako uwierciądiowa 
"jak i kuira w ramsch itp. 
| eszklomią nowych bndowił 
swIKeBKEJY się poł gwara" 
Grą moistarzumiej. 


szyby- salina 
SZETAO 


Saros patak koło Tokaju tt diqwanł da cżełągia szk. 


F.A Mapesa RAA a 


'Z drukarni par. W. Manieckiego. 


Zarządca W. Hodak, = 


